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Gdzie są karzący 
sędziowie?

Lwów, 4 .marca.
Ostatnie miesiące poprzedniego 

i-i9xhi, pozostawiły w naszej pamię
ci niezatarte, ponure wspomnienie 
Popasanego chaosu gospodarczego.

Nieudolna administracja i rozpano
szony zastraszająco protekcjonizm, 
do tego stopnia rozzuchwaliły rabu
siów, oszustów, łapowników, że z 
^bezczelniejszym  tupetem kradli 
j^dzy dorobek bez najmniejszego lę- 
*u i obawy przed odipowfiedztialno- 
Soią.

2ły duch ludzkiej nikczemności 
“̂ kam łe graiówał po wszystkich 
Rędzinach żyda pańs*wovego, z
bezwzględnością wampira ,rozdrapv- 

wszystKie korzyści, oszozędno- 
■■'oią j wysiłkiem przez społeezeń 
itWo zdobyte.
, I wówczas zareagował zdrowy
Mstyukt narodu, powstał donośny a- 
kitru, sygnalizujący największe nie- 
bezpleczeństwo. Ocknęły się jeonc 
stki uczdwe, a za niemi ,i prasa sta
nęła jednolitym fir outem przeciwko 
2łnobilizowynym jaczejkom złod-iioj 
sfeftm, demaskując gniazda zastrasza
jących nadużyć, powigizanych w łań- 
Ct»ch zbrodniczego systemu.

1 wypłynęły na światło dzienne 
n%>hydniejsze przestępstwia, wycią- 
®bęto jaskrawe, szkodliwe dla piń- 
^ a  szaoherki, wytropiono wyraźne 
^ady grubych sprztnięwkfrzeń w 
różnych gospodajrczych instytucjach, 
^notowano najwstrętniejsze defrau- 
^ j e  gdzieś tam w prokuraturze, 
Chwycono na gorącym uczynku 
'nâ brudnieisze8 spekulacji kilku dy- 
_'■'fetorów banków, stawem, wzdłuż i 
^szerz Polski zaroiło się formalnie 
^  robactwa, pasożytującego z kra-
*feży.
.w  opinji publicznej powstała pa- 

i konsternacja..
. ^dawało się, że nie pozostaje nic 
5̂ 8°, tylko puścić w ruch aparat 
?^3wiedliw ości, w więzieniach za- 
^ ń ą ć  wyrzutków i pokonfiskować 

Zrabowane majątki, 
lyincząsem daieie się zgoła ina- 

Ucichło nagle wszystko, a na- 
ci, których chwilowe unieszko- 

^ h o n o  pod kluczem, dzięki wpły- 
oraz «merw en#om bujają na 

* ;’‘Oj stopie, zacierając skrzętnie 
przewrotnej działalności. 

liapytahcz-Kj nie było wi padku, a- 
felOfeuś osądzono i ostro ukarano 

» ^ ż n a  przestępcy drwią sobie z 
teki ego śledztwa, a wysocy

dfeektiorzy na wpływowych stano- 
. * krętem! drogami gotują im

Skłai sukna
5. T A B A K

Dekejl icznie

— Lwów, Kazimierzowskai 10 . —
Dom Towaiowy (MH Zakład Odzieży).
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Gra u spokój w Europie.
Kto będzie głosować w Genewie za Polskę. Prezes Rady L. ft

wyjechał do Berlina.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 3 m pc i.
We wszystkich kolach politycz

nych i ram; oskich uważane jest wej
ście Polski do pady Ligi Narodów, 
jako równające się zagadiiieniu by
tu lub niebytu Ligi Narodów, oraz 
za zagrożenie pokoju turopejsuiego.

W sferach politycznych obliczają 
głosy puzyjazaie Polsce, która mo
że całkowicie Uczyć na Francję,

Anglię, Włochy oraz połuuniowe 
kraje amerykańskie, następnie Hisz
panię i Czechosłowację Stanowi
sko Belgii jest niezdecydowane. O- 
pór Szwecji jest możliwy do złama
nia. —

Jak uono.zą, prezes - Rady Ligi 
Narodów', p. Scialoi? wyjechai dziś 
incognito do Berlina.

W Anglji nastąpiło uspokojenie.
(Teleforem od naszego kotespondenta).

W arszawa, 3 marca.
Znanuentnym szczegółem prze

mówienia Chamberlaina, wygłoszo
nego onegdaj, jest ustęp, w  któ-ym 
Chamberlain oświadczył: „Jestem
zdania, że Polsce należy się miej
sce w  Radzie Ligi Narodów**. Ude
rzające jest, żc Chamberlain nie 
wspomniał przytem o pretensjach, 
wysuwanych przez Hiszpanję.

W  angielskich' kołach politycz
nych nastąipdło znaczne uspokojenie. 
P rasa wstrzymuje się od wypowia
dania opinii przieciw powiększeniu 
składu Rady Ligi Narodów z oba- 
w.y  ̂przed grożącem przesileniem 
Ki-binetowem. roreagm Office wraca 
do projektu udzielenia miejsca pe
wnym jw-ństwom w Radtzie Ugi 
Narodów, na ra?iie i ewentualnie w 
ebartikterzę członków uiestałych.

W ybitny publicysta angielski, p. 
Steed, omawia na szpaltach „Bal- 
trsfthę ł-trosse“ przyszły skład Rady 
L"#1 Narodów, ze specjałuem u- 
tyizgl/ędnieniem życzeń Polski. P. 
Steed stwierdza, że burza, wywo

łana w  tej sprawie wśród opinji pu
blicznej Angtji, iuż się uspokoiła, po
zostawiając po sobie powszechne 
w ażenie, że cała' ta kwestia była. 
oarozo niezręcznie i farszywie tra
ktowana. Praktycznie mogłoby się 
wykazać w  przyszłości korzystaein, 
gdyby przedstawiciel Polski zasia 
dał w  Radzie Ligi Narodów, albo
wiem w przeciągu 10 najbliższych 
lat Polska będzie ośrodkiem najbar
dziej skomplikowanych problemów. 
Leż a żj by wreszcie w interesie Nie 
miitc — pisze Siecd — i w interesie 
Polski oraz Ligi Narodów, aby de
legaci Niemiec i Polski prZyzwy- 
ozaiii się wspólnie pracować.

Artykuł swój kończy Steed ;ia- 
stępującemi słowy: Dizaś, gdy bur 
rga, która wybucliła na tle rozsc 
rżenia Rady Ligi Narodów, znowu 
się uspokoiła, można s-ię spodzi^y- tć, 
że Chamberlaiin przed wyiaizjdem do 
Cienewyi będzie mógł oświadczyć, 
że Angija powzięła ostateczną de
cyzję. zgodną z jego słow ami.

%
Się

ję. Ceyż to nie jest paro- 
^rawiedłiwośd! — naigrawanie 

sdTowego rozsądku? 
w takich warunkach grani- 

ł!k *'*>ra * zła nie staje się tylko 
pojęciem z paragrafów ko

deksu karnego, a w praktyce prze
suwa się w nieuchwytną dal, za
mglona sprytem i adwokacki emi 
sztuczkami?

Uzyż n»oźna się będzie dziwić, je
śli jutro przy teiknem zlekceważeniu 
poczucia odpowiedzialności w ybu- 

n o w e  snandalc z ło d z ie jsk ie ?
Czyz społeczeństwo i pafistwo ma 

1 dtezme płacić haracz potwornej 
hydrze grabieży ?

Tak bvć dalej nie może!
Jeźli zloczyń.-y nadał bezkarnie

będą szydzić z naszej bezsilności, 
społeczeństwo całą winą i odpowie
dzialnością obciąży tych, którzy z 
woli jego otrzymali mandat czuwa
nia nad mieniem państwa i obywa
teli.

Zbrodni nie wolno tolerować lub 
tuszować, choćby się lęgła w pała
cach największych potentatów finan
sowych i w biurach najwyższych 
dygnitarzy.

Odznaczeniu p. Panafieu
orderem Orła Polskiego.

(Telefonem od naszego korespond.j 
W arszawa, 3 marca.

•Prezes Rady mml p. Skrzyński 
udał się dziś w towarzystwie szefa 
protokołu dyplomatycznego, pana 
rtzeździeckie&o, do mieszkania arn- 
basaaora Francji, p. Panafieu, gdzie 
wręczył mu odznaki orderu Orła 
Polskiego, jaki został nadany p. Pa- 
nafieu w  uznaniu wybitnych zasług, 
poiożom ch dla Polski, Oraer O na 
Polskiego otrzymało dotąd 10 w y
bitnych Franciiizów.

 lo——
ZjAZD BISKUPÓW.

(Telefonem od naszego koresp ).
Warszawa, 3 marca.

W  dniu dzisiejszym rozipoczęly 
się obrady episkoipaim polskiego 
przy udziale 25 biskurpów. Oorady 
potrwają 2 dni.

Notowania giełdowe.
Dolar w wolnym obrocie dnia 

3 b. in.: w W aiszawfe 7.78 zł. żą
dają; w Krakowie 7.78 zł.; we 
Lwowie 7.76 zł.

Urzędowe notowania giełdy war
szawskiej. Dolar. Transakcje: 7.60. 
Sprzedaż: 7.62. Kupno: 7.58.

N. J.ork. Transakcje: 7.63. Sprze
daż: 7.65 Kupno: 7.61. — Tendeti-: 
cja siaosza

Zurych urzędowy: Warszawa
67.00. N. Jork 5.195. Londyn 25245 
'Paryż 19.4375. Wiedeń 73.20. Praga 
15286. W'łochy 20.845 Beigja 
232875. Budapeszt 72.80. Sofja 3.75. 
Holandia 207.85. OsJo 111.75. Kopen
haga 134.80. Sztokholm 139.30. Hisz- 
panja 73.15. Bukareszt 2255. Berlin 
123.7C. Belgrad 9.155.

Hogteida nowojorska; W arszawa 
13.00 Londyn 4.85 i siedm ósmych. 
Paryż 3-69. Wiedeń 14.06. Praga 
2.9625. Wfiocliy 4.01 i y z j' ósme. 
Beigja 4.5425. Biudapeszif 14.U6. 
Szwajcaria 19.25. Sofja 0.73. Holan- 
djr 40.02. Oslo 21.50; fv0:penba,pi 
25.95. Sztokholm 26.82. Hiszpaiija 
14.09. Bukareszt 0.435. Berlin 23.81. 
Belgi ad 1.7t>5.

Z GIELD\ WARSZAWSKIEJ.
(Telefonem od naszegc koresp).

Warszawa, 3 marca.
W obrotach międzyibamcowjri i  

płaeotno dziś za dolary 7,62 — 7 tył 
Bank Polski płacił 7,60.
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,.KURJER LWOWSKI'* pdąitek, 5 marca 1926.

NOWY WICEWOJEWODA 
ŁÓDZKI.

(Telefonem od naszego korespond-) 
Warszawa, 3 marca.

P. Jam Ossoliński, naczelnik od
działu ochrony granic w minister
stwie spraw wewin., otrzymał no
minację na wicewojewodę łódzkie
go. P. Ossoliński w y je ż d ż a  w naj
bliższych dniacn celem o t>jęci a sta
nowiska. P. Ossoliński pochodzi ze 
Lwowa.

TRANSLOKACJA ARMJI 
CZERWONEJ. 

Warszawa, (Tel. wł.).
Z Moskwy donoszą, że na konfe

rencji Mura politycznego partji ko
munistycznej w  sprawie nastroju 
armjii czerwonej uznano, że na
stroje oddzliałów, rozlokowanych 
w  Petersburgu i Mioskwie pozosta
wiają wiele do życzenia. Z tego 
■powodu podług domy-nemia ajencji 
,,R«sspresstl, należy się spodzie
wać przesiania niektórych oddzia
łów  armjd czerwonej z południa na 
północ i odwromie.

 oo------

K l i r r o

Lwów 

Leg jonów 3.

WilJy Fritsch i Xenia Desni

Od 1. marca 1920.

CZAR W ALCA
ożyli

m  i i e i  M i s i
Orygiralne zdjęcia w Burgu i apartamentach cesar

skich. Prawdziwy „Grinzing" wiedeński.

Zwiększona orkiestra symfoniczna z specjalną ilu
stracją muzyczną.

Bilety wolne i ulgowe przez 7 dni nieważne !

Pierwsza paiija monarchistyczna 
w Sejmie.

Lwów, 4 marca.
(K.) Kiedyśmy z okazji ostatniego 

zjazdu mondrchistycznego i wystą
pień posła Ćwiakowskiego zwrócili 
uwagę, że z rozw ojem myśli monar 
chistyczuej w Polsce należy się po
ważnie liczyć, wówczas napadło na 
ra s  fciilka pism prowincjonalnych, 
zarzucając r.am, „ukryte** sympatie 
do Itego kierunku.

Że przewidywania nasze, były 
słuszne, świadczą o tem najnowsze 
rezolucje partji chrześć-nairodowęi 
która Zupełnie jasno stanęła na sta
nowisku monarchistycznom i wystą
pieniem swojem, ogłosiła się oficjal
nie monarchistyczna partią w Sej
mie.

Rezolucja odnośna brzmi:
„Dla utrwalenia ciągłości’ i ró 

wmowagii ustroju państwowego, 
zapewnienie stanowisku Głowy 
Państwa sra,lości, znaczenia i powa
gi. U końca drogi, ku ternu zmierza
jąc ej w Państwie o takim składzie 
ludności, jak Polska i (talkiem poło
żeniu geografiezrem, 'widnieje po
trzeba i istnieje miożiliiiwość, w mia
rę jak wzmaga się rzeczywiste wa
runki S ujawniające się usposobienie 
społeczeństwa w  tym kierunku, 
przywrócenie, jako czynnika trw a
łego j uniezależnionego od tarć po
litycznych dziedzicznej władzy 
Króla w  nawiązaniu do wskazań 
Konstytucji i-go Maja. W  rozwoju 
poważnym, twórczym i legalnym 
te] myśli będzie stronnictwo czynnie 
współdziała ło“.

Partja chrzęść. - narodowa liczy 
20 posłów i 9 senatorów. Zwolen
ników swoich ma głównie w  Po- 
znańskiem i na Pomorzu. Do par ci i 
tej należą przeważnie ziemianie nie 
licząc duchowieństwa, które już sam 
tytuł ciągnie w  tę stronę.

Żon owa monarchistyczna partja 
na razie nie jest siłą groźną, nad tem 
chyba rozwodzić się nie trzeba. Ja- 
sneni jest także, że ziemianie stają 
się monarchistami nie z miłości dla 
ojczyzny, lecz dla ocalenia maiątku 
przed reformą.

Ale niie o to (tu chodzi. Chodzi o 
fakt, że monarchisty czna idea zdo
łała opanować całą partje i że jaw, le 
jej wystąpienie iest1 policzkiem, w y
zwaniem pod adresem republikań
skiego ustroju 1 konstytucji.

Nasze niezależne stanowisko w o- 
pimji, .pozwala nam stwierdzić, że 
przyczyna tych objawów antidemo-

fcratycznych jest nie iantazja lecz 
ogóiny parlamentarny i partyjny ka- 
ootynizm, niesłychana wprost fu
szerka w utrwalaniu ustroju republi
kańskiego, chaos i korupcja w każdej 
dziedzinie, administracyjne niedo
łęstwo, przybierające niekiedy obja
w y typowej ignorancji i patologi
cznego matołectwa.

Tu leży źiódło wszystkich monar- 
chizmów, faszyzmów i komuni- 
zrnów. Bagno moralne, z którego 
nikt nie ma odwagi się wydźwignąć, 
ślamazarność w  wykonywaniu naj
prymitywniejszych ulepszeń w ma
chinie państwowej, wytwarza ba
kterie państwowobnreze.

Nie łudźmy się, że to już koniec. 
To dupieio początek. Zagłuszanie 
się frazesami partyjnymi nic fu i.ie 
pomoże- Jeżeli chcemy bronić de
mokracji. musimy ją najpierw 
wprowadzić w życie i dać obywate
lowi odczuć dobrodziejstw'a demo
kracji. Stosunki nasze można na
zwać każdem jmdenijem, tylko lie  
aemoKratyzmem. To co widzimy, 
iest prymitywmą parodią, parodją, 
która dla szczęścia kilku żarłocznych 
klubów, poświęca szczęście 28 mJl- 
jonów obywateli.

WINA RflEDLA
WAiRSZAWA LICZY ł5 TY
SIĘCY BEZROBOTNYCH.

Warszawa, 3. 3. (Tel. wł.). W ar
szawa liczy obecnie 15 tys. bezro
botnych. Dotychczas z 5-groszowc- 
go dodatku zdołano zatrudnić 4 fys. 
betarobotnych. Magistrat spodziewa 
się zajtirudnić 1.500 osób za kwaty, 
uzyskane z pożyczek rządowych, 
z których jedna wynosi 1,2 mul, a 
druga 1 mii. Ponieważ nie wyczer
puje to snrawy, miastu postanowi
ło podnieść opłaty za wodę do w y
sokości 25 gr. za metr kub„ cc da 
1,8 mil. zł. rocznic. Projektuje się 
również podniesienie stawek do bu
dynków, lokali reklamowych i pla
ców budowlanych. Sprawy te roz
patrywane będą na dziwa*-tkowent 
posiedzeniu Rady miejskiej.

W  ostatnim tygodniu lutego na 
15 tys. bezrobotnych w Warszawie 
pracę uzyskało 403 osób, z tego 
240 przy robotach miejskich. 8 ro
botników, posiadających kontrakty, 
uzyskało pozwolenie wyjazdu do 
Rosji sowieckiej.

Z prasy ruskiej.
Stary regime w BolszewjL 0 wewnętrzne Locarno.

Lwów, 4 marca.
Nacjonalizacja regimeu współ

czesnej Rosji, o której bolszewicy 
urbi et orbi z enriazą głoszą, w 
praktyce codziennego życia polity
cznego musi zupełnie inaczej wyglą
dać, niż w ideologii obliczonej czę 
ściowo na cńumanieme mas, a prży
tem na agitację i kolportaż za gra
nicą.

Dziisilejisize „Diło” przynosi bardzo 
znamieiiUc w” tej mierze wynurzenia.

Pilsze mianowicie, że :p. Charie- 
magnie w  dwumiesięczniku „U.kra'- 
na“ przy tacza bardzo interesujące 
szczegóły, świadczące dosadnie o 
tem, jak prawowierni uczeni; bolsze
wiccy patrzą na t. zw. ukrainizację 
Południowych połaci Rosji.

Przytacza on opmję trzech uczo
nych komunistyęznych: prof. zooło- 
gji Ogmiewa; entomolog* Reicłiairta 
i geografa prof. Berga, kiórzy — 
oceniając pewne dzieła naukowe 
ukraińskie — jednogłośnie wyrazIiR 
takie zdanie: „Szkoda, że praca napi 
sana jest w małozna iem narzeczu 
ukraińskiem. A dalej nazywają lite

racki język ukraiński — mewą no
wą — sztucznie wymyślaną.

„Diło“ stwierdza ze zgarszenoje.in, 
że tego rodzaju powiedzenia dO' 
wodzą zacofania tej samej me 
cnęci, którą żywi daiwny carat dła 
narodowego rudni ukraińskiego1 
w yraża zdziwienie, jak można język 
ukraiński nazywać mową sztuczna’ 
jakby to był jakiś vola)piick.

W innym Obszernym artykuM 
wzywa ,,DMo“ ao wewnętrznego 
Locarno. Cały świat ma dosyć koń' 
flifctów i Locarno dal dowód, że 
pragnie kompromisowego załatwie
nia zatargów. Jest ło  także, aktual
na nauka dla Ukraińców, którzy -A  
zdaniem ,,Diła“ — powinni takż* 
dążyć do zjedńoczięnia całego rućhfl 
społecznego i politycznego na wspó* 
nej platformę kompromisowej.

Tego rodzaju odezwa jest w g r a 
nem wskaźnikiem, że Ukraińcy ^  
najbliższieś przyszłuśoi /zamierzaj^ 
wyjść z bierności i! wspólnym fron
tem, jednoczącym wszystkie partj® 
pójść choćby do urny wyborcę^ 
sejmowej czy samorządowej.

-ox xc-

Wznowienie akcji „Twarzą ku wsi“.
(Korespondencja ciasna „Kuriera Lwowsl iego).

Moskwa, w marcu.
(J.) Niepowodzenie ageji tząda 

sowieckiego zmierzającego do wy
równania bilansu handlowego drogą 
wzmocnionego wywozu zboża za
granicę, oraz nagły a znaczny' 
wzrost zaległości podatkowych 
(które — wedle ostatnich danych o- 
f lojalnych, osiągnęły kwotę 83 rnilj. 
rubli zł.) znów wysunęły na czoło 
zagadnień wewnętrznego żyda, co- 
wieckiogo sprawę pozyskania chło
pa di? Hstroiu sowieckiego, lub we
dle terminologii bolszewickiej —■ 
odnowienia akcji ,,twarzą ku wsi". 
Chłop, mimo znacznego zmniejsze
nia ciężarów podatkowych, nie chce 
Płacić wymierzonych mu minimal
nych kwot. nie chce tez oddawać 
władzy nadmiaru swych produktów 
rolnych. Prziectw zaległościom po
datkowym, umenoi7'lHviadącym nor
malne wykonanie budżetu państwo
wego- władza walczy drogą represji 
(sądowo - karnych i in.), lecz bez
skutecznie. Celem zwalczenia nie
chęci chłopów do sp-wedaży swego 
zboża na eksport rząd moskiewski

rozpoczął obecnie wielką akcję Pror 
pagandową, usiłując udowodnić cil^" 
ppm, że właśnie wzmożony wy\vw 
zboża leży w interesie chłopa, ,gdYż 
umożliwi zaopaitrzenie wsi w potrZ®' 
bne wyroby przemysłowe, Który*-® 
brak taK dotkliwie daijie się odczu*'3-' 
w ostatnim czasie,

Chairaktleiry styczną w tym .kiei"1'*1.. 
ku odezwe do wlościańsfwa ogfdf* 
obecnie ludowy komisariat dla1 h3®1" 
dłu krajowego. dZwraca milan©^1?  
uwagę na dodana; ■ pomoc rządi F"-' 
mieckiego, który gwarantuje &Ą “ 
dzielany przez przemysł nienue0** 
kredyt dla przemysłu sowieck*0*0' 
w kwocie 300 milionów marek \ 
Kredyty te — głosi odezwa "  u 
możliwią rozszerzenie produl- 
przemysłu rosyjskiego z w łss^  _ 
Htrzemysłu tekstylnego dizilki 
mu można będzie w znacznej 
zaspokoić zapotrzebowanie 
w wyroby fabrj czne. W °^ , 
ryoh noroiskopów władza naw ołł 
włościaństwo do wyrzucenia 
ua rynek...
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Pod znakiem czasu.
CZEGO CHCĄ BEZROBOTNI?

Lwów, 4 marca.
Z bytności min. skarbu Zdzie- 

chowskiego w Krakowie, skorzy
stała delegacja roootniczyeh związ
ków zawodowych, by przedstawić 
"hi swe .postulaty w spra wie bezra- 
°°cia. Wyuiiki tej konferencji wska- 
^Óąj, że robotnik nasz, bynajmniej 
jl'e jest jeszcze tok zdemoralizowa
ny brakiem zajęcia, jak wielu sądzi. 
^Owi się bowiiem powszechnie, że 
bezrobotni rozleniwili się do tego 
ftoipmia, iż wolą pobierać małe zasił
ki i przymierać głodem, niż praco
wać 8 godzin dziennie i otrzymywać 
Za to przyzwoitą zapłatę 

Okazało się jednak, że najusilniei- 
^ n i  dążeniem w arstw  robotniczych 
łest, aby wszyscy bezrobotni zostali 
Zatrudnieni. Delegacja, jiiżedstawia- 
^  p. minrstirowti swe postulaty, naj- 
enieirg(iiczniej zaprotestowała przeciw 
Udzielaniu robotnikom jałmużny w 
wi czy innej formie i domagała się 
^Spoczęcia na wielką skalę robót 
ś lic z n y ch .
, Oczywiście, że zanim roboty te 

-te zosianą uruchomione, aKcja po
jący  dla ludzi ginących z głodu jest 
hnieczną choćby ją nawet ambitni 

w aJCcwrńcy nazywali jałmużną. Nie 
s4 zresztą zmuszeni do jej przyjmo
waniu. Ale ten stan psychiczny bez- 
r°botnych właśnie naglić powili en 
^kytntniki oapowiedzteine do jafanaj- 
2ybszego zatrudnienia próżnują- 

Cych nie z własnej winy rąk. Je- 
y®2'̂  jesłt czas po temu, aby złe -na
daw ie — ale zarazem czas najwyż 

Pottm  może być zapóźno, gdy 
bezrobotne masy wkradnie się 

j^hgkena lenistwa, demoralizacji i 
^olszewiiizmn.iś (m)

Fa l sz i r s t w o  d o l a r ó w  
NA AMERYKAŃSKA MIARĘ. 
Paryż, 3. 3. (|PAT). „Herald" do

nosi z Buenos Aires o wykryciu 
^  prowincji Mendoza szajiki fa-łsże- 
Tzy banknotów dolarowych. Fał- 
2®rze puścili w obieg banknotów 

5? ogólną sumę l,80u.000 dolarów.

Czas odnowić przedpłatę
na marzec 1926.

Prenumerata „KUR JER A LWOWSKIEGO*1 wynosi miesięcznie 
we Lwowie 4 zł 50, z dostawą do domu i przesyłką pocztową 
w całej Polsce 4-80, dla urzędników państwowych i nauczycieli 3 zł.,

zagranicą 6 zł 50 gr.
Celem uregulowania nakładu prosimy o najrychlejsze nadsyłanie 

prenumeraty przekazami pocztowsrmij

Sprany miejskie.
Lwów, 4 marca.

Dożywianie dzieci w szkołach.
W  związku z akcją pomocy dla 

głodnych, uchwaliła sekcja V. Rady 
miejskiej udzielić kołom rodziciel
skim funduszów na dożywianie dzie
ci w szkołach w drodze subwencji, 
z który oh użycia, będą musiały kota 
zdać szczegółowe sprawozdanie. — 
Szkoie męskiej św. Anny przyznano 
subwencję w wysokości 500 zł., św. 
Aniuniegc 500, im. Kordeckiego 400 
im. Konopnickiej 500. im. Lenartowi
cza 400.

Szkołom żeńskim i mieszanym: 
im. św. Antoniego SOU zł., Issakowi-

cza 300, Konarskiego 50G, Kordeckie
go 300, Kościuszki 300, Lenartowicza 
400, Orzeszkowej 200, Sooieokiego 
męskiej i żeńskiej 600, Staszica 500, 
Ziimorowieża 300, św. Zofii 200,
Szaszkiewiicza 400 zł. Ogółem ooti- 
cza sekcja pomoc gminy1 na doży
wianie dzieci na sumę 6.800 zł.

Nowe koncesje.
Mimo ogólnego zastoju1, otrzymu

je zarząd miasta wciąż nowe poda
nia o koncesje przemysłowe. W tym 
tygodniu uc Zieli te sekcja IV. konesji 
na jedną dróżkę anomoditiową i jedna 
konną.
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Wćz i przewóz — czyli wywóz f przywóz 
zbeża z zagranicy.

(Korespondencja własna „Kurjera Lwowskiegp")-
Warszawa, 3. marca.

Dowiaduję się, że rząld zamierza 
w' najbliższym czajsliie znieść oło 
przywozowe na zbożc i równocze
śnie zezwolić na dowóz mąki z za
granicy. Najpierw więc (Pozwolono 
wywieźć dziesiątki tysięcy wago
nów zboża wbrew ostrzeżeniom 
przewidującej katastrofę prasy de
mokratycznej — aioy w  obliczu gro
żącego nam na -przfednowtcu głodu, 
otw orzyć na ścieżasj granice dla do
wozu ziarna obcego- Importowaną 
będzie głównie pszenica.

O ile jedtnak nastąpi dowóz tak ie  
mąki — to  należy się liczyć z zupeł-

nem pogrzebaniem polskiego prze
mysłu .młynarskiego, co spowodo
wałoby dalsze pomnożenie kadir 
bezrobotnych. Dziwić się należy, że 
stery rządowe nie liczą się z  temi 
przykicm! następstwami sospodar 
Czemi, jakieby pociągnęło za sobą 
zezwoleniilę nal import gotowych* 
przetworów młynarskich.

To tęz sprawą ta powinno czynni
ki decydująec bardzo dokładnie 
rozważyć-, zanim wypowiedzą o 
niej słowo decydujące, czyli ipjo® 
nie je(st jeszcze, zapóźno.

 oo-----
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Zapomniany.
(Przekład z francuskiego J. W.)

(Ciąg dalszy),
Naturalnie nie widzę żadnej 

2yozy(riy> dlaczego miałby pan nie 
w^Yjąć zaproszenia, rzekł Worb- 

pAoh, psiakrew, ale...
°stukał palcem w czoło.

Nie! Niemożliwe! Od pomocy 
i^st jx,7 pan wolny. Czyżby pan 

^^JUiniąf o owej obietnicy, sta- 
się o północy u oligarchy 

^ U r i l ?
i'tiT ^  zaiwrn™a êrn wcale, jąka- 

1 óaąpiąc się w  koniec nosa, a le .. 
Alę co?

Aią,m naprawdę ochotę „jposta- 
. mu sterleia” jak to się mówi, u 

-.Postawić sterleta” temu olł- 
Ossiplurji. 

ibha>{ Worągin rzucił- mi dziwne 
PJrzerńe.

bite radziłbym panu tego, po
w i a ł  lodowato.

^  hPirzetndę to podźia-Mo na mnie 
t sposób dardzo niewrzł jemny.

Jakiś przebiegł mi po Ple- 
0dq Alifńofo starałem  się jeszcze 

^•ać sycuację.
<Ju Chciałbym bardzo wiedzieć, 

2eSo pan mówi. że nti nie ra-

, — Dlatego, kochany towarzyszu 
Pinderes, że oligarcha Ossiplurji ma, 
jak to s-ię -powiada u was we Fran
cji, głowę na karku. Jeżeli pan, nie 
przyjąwszy ipierwszego zaprosze
nia, pozwala sobie potem na zbytek 
nie staw iama siię na rendez- vou-s. 
które sam -pan naznaczył, wówczas, 
mój dirogi phlkow-nfilku, widlzi pan, 
mimo całego- szacunku, jaki sję panu 
należy, oligarcha Ossiplurji byłby 
zupełnie zdolny posłać na Poszu
kiwani^ pana -pluton swotoh Tata
rów i prawdopodobnie dz«ań ten, 
tak piękny, skończyłby się dla pana 
gdzieś w  głębi jakiegoś lochu czyi 
damy. ,

Micha* Worogin mówił to w szyst
ko do mnie tonem baudzo poważ
nym. Byto więc nzeczą peiwną, rż-e 
nie żartuje.

Spróbowałem jeszcze z inuci 
beczki.

-— Chciałbym bardzo u  jeidżieć, 
— zacząłem znów tonem swo-bod- 
nyiin — no tak, chciałbym wie- 
daieć, cc nie omleszlka zrobić na 
wiadomość o takiem postępowacitu 
z posłem dyplomatycznym generał 
Fra.ichet d'Esperey.

Ku mojemu największemu osłu
pieniu Michał Woragiln zbagatelizo* 
w ał wytoczone dizaało ciężkiego 
kaJimi i strzelił pa Darni ,na znak 
zupełnej obojętności!.

Mógłby on powiedzieć i zrobić, 
co się jemu żywnie podoba! Będzie 
to najmniejszym kłopotem dla oli

garchy Ossiplurj-i. Groźba odwetu 
generała Franchet d’Fsper-ey, mój 
dobry panie Pindere-s, to  groźba- 
mogąca mięć wpływ na mężczyzn. 
A oligercnę Ossiplurji pogróżka żad
na nie wzruszy.

— Dlaczego, jeśli wolno wiedzieć?;
— Jakto? zapytał teraz Michał 

M oragin z nienkrywanem -zdumifc- 
niem. Jakto? więc pan naprawdę 
nile wie?

— Nic nie wiem.
— Ee... bo. oligarcha. Ossiplurji,..
Tu nachylił się- ku mnie- i szepnął

mt do ucha rrziyi słowa. Z kolei ja 
Podskoczyłem -ze izdiimienia.

— Nie? to niemożliwe? rzeloem, 
nie mogąc połapać myśli-.

— Jest tak, jak to  miałem za
szczyt oświadczyć panu.

I jednocześnie wyciągnął -swój ze
garek.

— Północ za dwadzieścia minut. 
Najwyższy czas, by pan opuścił te
atr. Na -ozkaz Zerys-Chama ipirzed 
brama czoka na pana automoM. 
Pałac oligarchy jest oddalony stąd 
o -dobry kawałek drogi.

—Ach, powiedziałem z żalem t,a!k 
bardzo chciałem izofoaczyć koniec 
„Głoiwy Złotej”.

— Opowiem to panu ju tie . ofiaro
w ał snę  uprzejme Michał Woraigin. 
Bo czekać dłuiżei pan nie może, 
Lr ze ci ak t trw a jeszcze z  dobrą go
dzinę, a między trzecim a czwartym 
aktem odbędzie się uwieńczenie 
biustu Pawła ClaudeLa na scenie.

Nadzwyczajna Prernja

dla m U M  Gzytellów
Kurjera Lwowskiego.

Aby wziąć udział w losowaniu 
obrazu olejuego Ant. Bratkowskiego

należy wytiąć 3 kupony
(pierwszy, drugi i trzeci), które Czy
telnicy znajdą do dnia 10 b. m. na 
łamach „Kurjera Lwowskiego* i na- 
destiać do dnis 15 b. -m. w  kopercie 
do Redakcji „Kurjei a Lwowskiego” 
(Dział premjl).

W losowaniu może wziąć udział 
każdy Czytelnik „Kurjera Lwow
skiego”.

K u p o n  1 . 
zamieszczamy w dzisiejszym 

numerze.

k a t a s t r o f a  s a m o l o t u  p a 
s a ż e r s k i e g o  WARSZAWA — 

PR \ G \ .
W ars/aw ?, (Tel. wł.).

Dnia 16 t .  m. przedpołudniem 
spadł pod Frydkiem samolot pasa
żerski, którym kie, cwał pilot fran
cuski Baranb, odbywający podróż z 
Warszawy do Pragp. Skutkiem po
psuci? s,ę steru-, aeroplan -runął na 
pod wórze -na kupę naw obu. moit-or i 
śmiga zostały :zmiisac7:>ne, p io t po- 
kaleczowy, doznał wstrząsu1 nerwo
we go\

OŻYWIENIE SIĘ PRODUKCJI 
W LODZI.

Warszawa, 3. 3. (Teł. wł.). Z Ło- 
dzli donoszą o leklkiiem ożytwieniiu 
się produkcji, skutkiem Oiugo 1 fys. 
robotników otrzymało pracę. Firma. 
Rimdleir w  Pabianicach uruchomiła 
drag? zmianę (200 ludzii), firma 
Krusohie w Łoazi zatrudniła ostat
nio 100 osób. Fabryka „Słowianin" 
w  Końskilem uruchomiona został? 
z powrotem i za-tn uidinia 485 osób.

Przeciągnie się to wszystko napo- 
wiio do godziny -drugiej nad ranem.

Poklepał mnie ipjrzyj a cielsko po 
ramieniu.

— No, no! trzeba być m^żcz^iaiią!
W yprośiowałem się.

— Będę nim, odpowiediziałem sta 
nc-wczo. A pan zechce uspravóedli- 
yuć mnie wohec panny Thoriguy.

— Nile omieszkam; zg(,dził się 
Woragin. Chociaż lepiej byłoby, 
gdyby ona. nie wiedziała, gdzie pan 
przebywa. Bo ona nie -est w do
brych stosunkach z, oligarchą Ossi- 
pturfh Więc do widzenia' I niie ża
łuję znów tak bat ,izo ipana, wie pan, 
kochany pułkowniku!...

Ostatnim słowom jego towarzy
szył znaczący uśmieszek swawolny 
i fry;wolny.

❖ + -5*
A więc oligarcha Ossfitplurji1 był 

kobietą! Łatwo zrozuinięć, jak wieł- 
kiem było mo-je zdumienie; gdy u- 
słyszałem rewelację z ust Michała 
Woragina. A wiiełe móv iący i obie- 
cujący uśmieszek -jeeo w  chwil; na
szego pożegnania, pozwalał mi są
dzić z wszelką pewnością, ze t-eh 
oligaioha ossuipiuryjsikl był kobietą, 
ładną. Perspektyw a ta, muszę się 
przyznać, nie była mi zbyt tneprzę - 
jemmą, gc.yż jak każdy wojskowy 
Francuz, godny naprawdę, tego i- 
niienią, zawsze lubiłem bardzo płeć 
Piękną.

(C. d- n.)
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Organizowanie „jaczejek" wśród więźniów
we Lwowie.

Rewizje i aresztowania.
Lwów, 4 marca.

Od dłuższego czasu policja poli- 
tycz.ia wie Lwowie była na tropie 
silnej organizacji komunistycznej, 
(która prócz konspiracji antypań
stwowej, prowadzonej na wielką 
•skale wśród sfer robotniczych, — 
wtziefa sobie za cel najbardziej po- 
dalmy grunt, a to więzienia. Przy 
pomocy tajnej korespondencji, któ
ra  w  niewytłumaczony na razie 
sposób kursowała między więzie
niem a ulicą — organizacja udzie
lała więźniom politycznym instruk
cji a ci wśród więźniów, skazanych

 ox ox

już i pozostających w areszcie śled- 
czym, rozwinęli silną agitację. Po 
zebraniu dostatecznego materiału 
dowodowego, policja przystąpiła do 
likwidacji tei organizacji.

W nocy na 3 b. m. dokonano we 
Lwowiie szeregu aresztowań i re
wizji. Kilkanaście osób osadzono w 
Wiezieniu.

Śledztwo trw a w dalszym ciągu 
i spodziewane są dalsze aresztowa
nia. Inrormujn nas, że akcja ta zo
stała podjęta w całej Polsce jedno
cześnie.

Starania o pożyczkę 10 miij. doi.
dla miast w Polsce.

Warszawa, 3. 3 (AW.) Jak wia
domo, Lublin, Raaom Częstochowa 
i Piotrków uzyskały w  r. ub. poży
czkę amerykańską w wysokości 10 
mil. dolarów na budowę rzeznfi hal

targowych, wodociągów i kanaliza
cji. Ostatnio podjęto starania w 
sprawne zaciągnięcia drugiej talkiei 
pożyczki 10 mitj. na ten sam  cel 
dla innych miast polskich.
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Panika na giełdzie nowojorskiej.
Nowy Jork, 3. 3. i(AW.) Na gieł

dzie tutejszej baassea przybrała nie- 
zwykfe rozmiary. Giełdą opanowała 
formalna panika. Katastrofalny spa 
dek kursu 'spowodował olbrzymie 
straty spekulantów, którzy ponieśli

wprost sensacyjną porażkę. Akcje 
ełektry czne i gazowe poniosły stra
ty od1 15—40 punktów na sztuce. — 
Obrót akcjami osiągnął rekordową 
cyfrę, przyczetm przedsięwzięto li
czne egzekucje-

Przemysł wojenny nie ma należytej opieki
Warszawa, 3. 3 (PAT.) Na posie

dzeniu senackiej komisji skarbowo- 
budżetowej sen. Januszewski ijZłażyS 
sprawozdanie o wynikach przepro
wadzonych przez sróedWnd podko
misję badań wytwórni przem ysłu 
wojennego. Referent wskazuje tia 
konieczność zwrócenia baczniejszej 
uwagi rządu na te gałęzie przemysłu 
i ustalanie w drodze ustawodawczej 
Stałego programu co do rozwoju i 
zamówień dla przemysłu. Względy 
strategicznie wymagała przeniesie
nia niektórych fabryk przem ysłu wo 
jennego w głąb kraju. W końcu re
ferent poruszył myśl utworzenia 
iPodsekretariatu stanu dla spraw 
yjrzeinysłu wojennego.

W dyskusji zabrał głos szef ad
ministracji wojskowej igen. Norwld- 
Nemsebauer oraz szef dep. przemy

słu wojennego gen. Lkwino Lz. 
którzy podnieśli, że z uwagi ma za
bezpieczenie przed możliwością woj 
ny należałoby, aby min. spraw  woc 
rozszerzyło przemysł wojenny jajco 
gałąź ,pierwszorzędnego znaczenia.

AGITACJA k o m u n is t y c z n a
WŚRÓD BEZROBOTNYCH.

Warszawa, 3. 3. (AW.) W b ó d  bez
robotnych uwijają się ciągle komu
niści, którzy pragną wyzyskać na
strój dla wywołania pożądanego nie 
pokuou. Wczoraj rozrzucano między 
bezrobotnymi m. W arszaw y bibułę 
komunistyczną. W związku z tern 
fuukcjonarjusze policj politycznej 
przyłapali1 wczuraj na rozdawaniu 
bibuły Pude.irzanego osobnika Przy- 
godziińskieffo, którego oddano orga
nom śledczym.
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Z  sali sądowej.
TRÓJKĄT ZŁODZIEJSKI PRZED 

SADEM.
Wyrok.

Lwów, 4 marca- 
Wczoraj po przeprowadzonej roz

prawie i przemówienia di stron za
padł wyrok skazujący Feliksa Ba- 
łarsiia i Fryderyka Kobera na 15 
miesięcy ciężkiego więzienia, zaś 
■Michalinę Tyszkównę na 1 rok. — 
Oskarżeni wyrok przyjęli. Oskarżał 
prok Sywulak. Bronił! adw. dr. 
Bromberg, dr. Kibitz di dr. Pi«racki.

OSZUST Z STRASSBURGA PRZED 
LWOWSKIM SADEM.

Lwów, 4 marca. 
Wczoraj w sądzie ok1'. kar. we 

Lwowie rozpoczęta się rozprawa 
przeciw Janowi Witkowskiemu z 
StraJssburga, absolwentowi ginmaz.. 
oskarżonemu o szereg oszustw do
konanych w  ciągu r. 1925 we Lwo

wie na szkodę rozmaitych ©sob i. 
towarzystw'. Specjalną ofiar a W it
kowskiego jest Jam Korwin, który 
oddziedziczył m  ojcu pokaźny mają 
tek. W itkowski zetknąwszy się z 
nim, poznał od pierwszej oliwili, tit 
jest to  człowiek naiwny nie wyzna
jący się w interesach kupieckich. — 
Kilka ,-mądrych” transakcji i Kor
win poizlbył się mająjtiku na  korzyść 
owego W itkowskiego, oraz jego 
„wytrawnych" wspólników. Drugą 
ofiarą pomysłowego oszusta, który 
poaszywał się co raz to iptod inną fir
mą, jest t-wo drzewne „łtarfwig” 
(7.500 zł.), a wreszcie Eugeniusz 
Bizanz, 'ofórego Witkowski; ..nacią
gnął" na 1.000 aołarów. Rozwawa 
li*otrwa 4 dni. Przewodniczy s. s- o. 
Franke, vofują s. s. o. Dworaak i r. 
Kołtuan, oskarża prok- LaufewskŁ 
broni adw. dr. Bat; ckL

Walka z klęską bezrobocia.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 3 inarca.
Pod przewodnictwem min. Zie- 

mięckiego odbyło się dziś drugie 
posiedzenie komitetu ministrów po
święcone sprawie zatrudnienia bez
robotnych. W obradach wzięli adziaJ 
min. Zdizechofwski- Barlićki, Chą
dzyński, Osiecki i Raczkiewcz. Mi
nistrów'^ 'Zgłosili wnoski o dostar
czenie odpowiednich funduszów na 
powyższą akcję. Wnioski te przed
stawione będą Radzie Ministrów. 
która się zbierze w  dniu 4 b. tn.

W Departamencie samorządowym

M n. s- Wewr. toczą salę od k'-tku dni 
konferencje w  sprawie przeniesie* 
nia ciężaru walki z U^robociem o3 
zarządy miejsktę. Świadczy to 0 
zmianie kursu politykt hiW estycit 
nyjj gdyż do niedawna zalecano s3' 
marządomi znaczną wstrzemjęźll' 
w ość w dokonywaniu inwestycji 
Uchwały pójdą prawdopodobnie 
t|mi kierunku by wprowadzić taki® 
podatki, k tóreby obciążyły' warstw l 
majętniejsze. Elastyczność budżeti1 
samorządowego poiwoK sprawę 
dość szybko wprowadzić w życie,

Tabela wygranych loterji 
Państwowej.

W dwudziestym dniu ciągnienia 
5 tej klasy Polskiej Państwowej lo
terji klasowej, główniejsze wygrane 
padły na numery następujące:

25 000 zł. nr. 45439.
10 000 zł. 61248.
5.000 zł. 33574 (los kupiony w fir

mie „Nadzieja", Lwów, Sykstuska 6) 
Po 3.000 zł. nr. 25917 58238,
Po 2 000 zł. nr. 1230 3247 61769 
Po 1.000 zt. nr 12213 17809 

37926 (los kupiony w firmie „Na
dzieja *, Lwów, Sykstuska 6) 54508 
64442.

Po 600 zł. nr. 6313 30276 30653 
39233 39358 5)907 57303 57523
60583 62464.

Po 500 zt. nr. 2201 21439 22846 
30983 33158 34155 38574 4)26?
42054 44809 50461 58970 59682
59901

Po 400 zł. nr. 1776 5482 5512 
7793 11677 11760 16042 16904 
18197 19378 20201 20630 20681
21873 22567 23274 23423 23437
24773 32329 32882 33992 34689
34743 35175 36316 38347 4022/
406u9 40809 43721 43815 44161
45718 46395 48111 4822e 48243
53628 54821 5990Ó 60944 61936
62688 63594.

?o 300 zł. nr. 573 575 984 1580 
2674 3460 5395 5510 6857 7771 
7969 8734 9878 10163 11697 11724 
12190 12388 13171 13470 13/63
13824 15293 15*68 15978 16640
169S6 17076 17783 18352 18586
18962 19231 19582 21148 21201
22253 22631 22685 23475 23750
23774 24198 24247 25108 25333
25649 25814 26095 26771 27724
2802G 28052 28147 28918 29061
30765 31054 31890 32316 33327
33619 34314 34430 35153 35332
35529 35531 35870 36140 36396
37037 37756 39051 39143 39200
40542 41749 43500 44154 44750
45159 45180 45331 45543 45722
4609*! 46258 47193 48095 48153
48695 49067 49713 49956 50217
50320 50477 52064 52258 52746
52971 52979 53027 53345 53381
53u36 54011 54354 54589 54813
55480 56760 57805 58134 58446
5*575- 58823 68865 59321 59327
59367 59395 o0099 60599 60516
60613 60696 61535 61665 61732
62013 62738 64001 64016 64175
64236 64794.

GDZIE MÓŻnT w YGRAĆ?
W  największej i najszczęśliwszej 

kolekturze Loterji Państwowej „Na
dzieja", Lwów, ul. Sykstuska 6, 
Na zamówienia listowne wysyła się 
natychmiast losy I. kl. 13-teJ Loterji 
Pafistw. Zapłata następuje po otrzy 
maniu losów za dołączonym blan
kietem PKO. Ceny losów: ćwiartka 
zł. 10*—, połówka zł. 201—, cały 
los zł, 40'— .

——oo- ■■

PROGRAM NOWEGO PREZESA 
KOŁA ŻYDOWSKIEGO.

(Telefonem od naszego koresp).
Warszawa, 3 marca.

Na dzisijejszem posiedzeniu Koła 
żydowskiego poseł Hariglas oświat 
ezył, że przyjmuję manout prezesa 
Kola. W  wygłoszonem przemówić 
ndu ipjrogramowem podkreślił, że jesl 
za rokowaniami z każdym rządetfl 
a w  szczególności ze społeczef 
stwem polskiun. Ugodowości nie u 
waża system polityczny. Co sK 
tyczy innych mniejszości uarodó 
wyciu, to Koło pragnie z niemi, wspó 
pracować w  piuikcaJh stycznych 
nie kolidujących z interesem Pań' 
s twa.

— -oo-----
PROCES O PRZEDŁUŻENIE 

GODZIN PRACY.
Warszawa, 3. 3. (AW). W  ŁckD 

odbył się ostatnio ciókawy pr v 
o irizodłużetiid godzin' pracy do & 
godzin w  tygodniu. Oskarżony, dy* 
odlewni żelaza w  Łodzi, Weigf 
Stoa, p. M acber — oświadczył, V  
ogolny stan gospodarczy Państwa1 
oraz zgoda wszystkich cez wyjątl, 
robotników skłoniły go do t& f 
kroku. Zeznania; robotników pC' 
twrLrdztiły to- W  sądzie ptokoju Ir 
cpektor pracy domagał się kar. 
więzienia bez zamiany na grzj^wt 
Sąd jednak nie przychylił się dc te 
go żądania i p. Mac&era zwolni o*1 
odpowiedzialności.

Posterunkowy P. P. zastrzeli 
kierownika szkoły w Barcicach-

(Korespondencja .,Kurj©ra Lw.“)
Stary Sącz, w  maret1'

Dnia 26. bm. w nocy między 
dziną 9 a 10 w Bairc.cach obok S^' 
rego Sącza, posterunkowi' P. f' 
Piłat z Rytra, będąc na patroli r 
Barcicach zastrzelił z karabinu W  
rowniKa szkoły Marjaiij PoczatK* 
b. oficera wojsk pot

Powodem morderstwa hyly st0' 
suuki mSfosnc irtrzymywaflie 
Posterunkowego z żoną Poeza^” 
który nocy ki ytyczne.i zaistał 
z  posterunkowym po za d o n ^  
nad Popradem. Początkowo P^j 
wdoipodobrrie z tego powodt p0 ° ^
robić żonie węyrzuiLy, a może d

b<>Kił ttosteinmkowego w służbie, 
trudno Przypuszczać inny POjfd^'ś 
wówczas uzbrojony posteruuk0^  
z kai-abinu położ^d n a . miejscu ^  
pejjE Mamana Poczatkę mca ^  
dzieci.

Post. W a ta  aresztowano i oĈ  
wióno do sądu w Nowym 
Jajk krąży wersiia.. p o s te ru rik ^ j 
od dłuższego czasu utra-ynBf^ 
stosunki z żoną śj»: Matrjona P 00 ..!
od dłuższego czasu utnzjmBf'. 
stosunki z żoną śp. Matrjon& P ^ ^ L j 
ki tak dalece, że Poczatko 
zamiar (podać o rozwód. Post- 1 ^  
bv'ł żonaty, tecz żona 
Kiynicy.

 oo----
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premja dla prenumeratorów
„KURJERA IWOWSKIEGO”.

Bezpłatne i ulgowe bilety do „Teatru Małego".

Założenie Centralnego Związku Podoficerów 
hezerwy Kzpftej Polskiej.

Lwów, w lutym.
„Kurjer Lwowski1*, który stara się 

szerokim rzeszom swo-ęh Czytelni
ków możliwie ułatwić korzystanie z 
kultiuainych óistytu-.ii. obult wol

nych wstępów na wystawę Tow. 
S?'uk Pięknych, uzyskał obecnie 
dzięki uprzejmości Dyr. Czarnow
skiego

Poważne ulgi w korzystaniu z „Teatru Małego".
W arunk i:

1) Kio uiści pełna prenumeratę 
kwartalną (:. j. 14 zł.) za „Kurjer 
Lwowski** otrzyma:

a) raz na kwartał dwa bilety 
wolnego wstępu do Teatru 
Małego;

b) oraz 2 razy (w każdym mie
siącu 1 raz) 2 bilety za zniżką 
50 procent.

2) Kto uiści pełna prenumeratę mie
sięczna (t j. 4 zł. 80) otrzyma:

a) 1 raz na miesiąc 2 bilety do 
Teatru Małego za zniżka 50 
procent;

b) oraz bierze udział w losowa
niu 2 bezpłatnych biletów 
wstępu, które w poważnej 
ilości oęaą rozlosowane mię
dzy stałych abonentów.

y
Prenumeratę „Kurjera Lwowskie

go" rozpoczynać można każdego 
dnia w miesiącu.

*
Przedpłatę nadsyłać należy prze

kazem pocztowym do Administracji 
„Kurjera Lwowskiego**, lub uiszczać 
be^poSreaino w Administracji, gdzie 
też otrzymywać się oęazie ulgowe 
bilety.

Projekt reformy Kas chorych.
Waiszawa, (Tel. wł.)

Komisja trzech, wybrana celem 
^organizacji administracji państwo
wej, złożyła premierowi p. Skrzyń
skiemu memorjał, w którym dłuż
szy ustęp poświęcono ubezpiecza 
biuin społecznym.

W mcmorjale tym komisja trzech 
n>e projektuje naprawy stanu rze- 
czy, gdyż rzecz wymaga zbadania 
Wszystkich szczegółów z udziałem 
znajBcow. Badanie to, zdaniem ko
rni ,i, obracać się powinno około 
następujących pytań.

a) przeprowadzenia zasady je d 
nej tylko instytucji odwoławczej;

b) zniesienie głównego Urzędu u 
bezpieczenlowego i przekazanie je
go zadań ministerstwu;

c) zorganizowania władzy nad
zorczej i orzekającej w każdym w o
jewództwie z udziałem wojewody i 
wydziału Rady (sejmiku wojewódz
kiego), a zjmożliwem ograniczeniem 
etatów urzędniczych;

d) przyznanie władzy tej prawa 
zatwieidzenia budżetu każdej Kasy 
chorych, z prawem określania, pod
wyższania i zniżania opłat;

c) zapewnienie czynnikom w y 
kształconym zawodowo udziału w za
rządzie Kas chorych, ewentualnie 
stworzenia związków rewizyjnych;

f) zezwalania poszczególnym  
przedsiębiorstwom na zakradanie 
własnyzh Kas chorych pod warun
kami określonemi i i.

Lwów, 4 ma.rca.
P rzy  poparciu rządu a przede- 

WiS/ysiikieni władz w noskowych za- 
Iożono w Warszawie Związek Pod
oficerów Rezerwy Rzpltej Polskiej, 
którego statut, zątwie, Jzony już 
przez władze cenraLne pi zew id uje 
pokrycie całego kraju sieoią związ
ków lokalnych a miamowicie: woje
wódzkich. powiatowych i eweaf. 
gminnych z Centralnym Zarządem 
Związku w  Warszawie na czele.

Związek zjednoczy w swoich sze
regach wszystkich b. podoficerów 
W P. narodowości polskiej- Statut 
Związku kładzie nacisk na apolity
czność organizacji: Związek służyć 
będziie jedynie interesom Państwu, 
uaczelnem jego zadaniem w dziedzi
nie obowiązków państwowi'cli bc- 
dziic akcja wojskowego przysposo
bienia społeczeństwa.

Rozumiejąc znaczenie takiej orga
nizacji uznało Ministerstwo Spraw 
Wojskowych Związek Podoficerów 
Rezerwy, za organizację przysposo
bienia wojskowego i przyrzekło 
czynną pomoc w jego początkowych 
pracach. Społeczeństwo nie poskąpi 
też ZwiązKowi poparcia, rozumiejąc 
że usługi tej organizacji dla Państwa 
mogą się srać niezwykle cenne.

W pracy wewnętrznej dążyć bę
dzie Związek do stwor zenia spoisto
ści i jednolitości organizacji, w hl- 
kiem staraniem Związku będzie du
chowe i ekonomiczne podniesienie 
poziomu członków. W tym kierunku 
zapewniane jest stworzenie ognisk 
towarzyskich w każdeni większem 
środowiiisku. a z czasem i po wsiach, 
organizowanie odczytów, widowisk 
i jW adanak, zaznajamianie z postę
pami wiedzy i techniki wojskowej. 
W każdym Związku lokalnym czyn
ne będą sekcje, których zadaniem 
będzie niesienie pomocy członkom 
w uzyskaniu zajęcia, udzielanie po
rad i pomocy lekarskiej, prawnej, 
etc- Pewnym jcist udział Związku w

akcji parceiacyjnej i kolonizacyjnej.
Komisja organizacyina Związku 

dla Lwowa i wojewódzłw wschodn.
małopoisfcich, rozipoczęła już prace 
wistępne Równocześnie z odezwą ja
ka się pojawna na marach miasta. 
Komisja wzywa wszystkich podofi
cerów rezerwy zannie-szitcałych na 
terenie Wschodniej Małopolski, aże
by* jaknairychW zgłaszali przystą
pienie do Związku. Zgłoczenia człon
ków przyjmuje Delegat Cent. alnogo 
Związku, podoficer rez. Leon Zale
żny. Lwów, ul. Mochnackiego 6-

EPILOG ZABURZEŃ UNI- 
WERSYTEGKICH W BUKA

RESZCIE.
Bukaieszt. J. 3. (PAT). Przed są 

dem tutejszym zakończył się pro
ces 7 studentów, aresztowanych w 
zwiiąiaku z zaburzeniami na terenie 
uniwersytetu. Dwaj studenci zosta
li skazani na 30 dni więzienia, po
zostałych zaś uwolniono. Senat 
uniwersytecki, zbadawszy sytuację, 
jaką wytworzył strajk studentów, 
postanowił nie zamykać ucżeLii.

Okruchy.
CU „ZACHODZI**?

Pamiętajcie o teir i starzy i młodzi, 
że nie raz ostatni słońce nam zachodzi, 
goy stęskni przyjaciel się do przyjaciela 
zachodzi do niego i go rozwesela...
W ró g  z tyłu zachodz* nas, cnoć nie ma

[prawa,
nie zachodzi jednak mimoto obawa, 
by zaszedł do Ligi bez nas wróg sąsiedni, 
bo jak klucz zachodzi w zamek odpowie-

[dni
tak myśl ta do , :gi trafi, do rozjemców, 
że, gdzie woń jest przykra, „zachodzi* od

[Niemców... 
Gdy w royu w róg wojny wre go dąć chcą

[wrogi,
paść może: „Na lewo zachodź*, ro :kaz 
. . . .  tsrogi
i zajść wreszcie może dla nich ten wy-

[padek
że, ktoś chciał bić drugich a sa.u dostał 

(w za...mian. 
Zetw.

■jMcjnffc „Kurjera Lórawskiago* z 5.3. 1828

Sowizdrzalska zabawka 
bibljofilów krakowskich.

Lwów, 4 marca.
istn eje w Krakowie konfraternja 

z*cna bibloMów, to jest „gości** 
"jc&amowitych ździebko, co wdają 
s*9 z książką w nieszkodliwe zresztą 
ai*«ory, a im ona bardziej leciwa, 
l01 bliższa czasów Gutenberga, tem 
jywsze wigory budzi w żyłach bi- 

•iofilów zażartych. Tłoczą oni na 
sławetnych prasach krakowskich wyt- 
*°rny „EKlibris** i dla mizeraków 
c° mniej pecuniosi (w spauperyzo- 
^anej ojczyźnie) „Silva Rerum**, 
lłoćzą ulotek całe stosy, aż bibljo- 
Stafowie za głowy się chwytają, za- 
c?em noc bezsenna frasunkiem sro- 
lIr* w okna pracowni ich kołace 

j W mózgi zszufladkowane puka 
L^ogą, że łacno w onej powodzi 
mbljofilshlch fanaberyj nie dopa- 

z®ć jakiegoś ważku go druku, o 
P°ł stronicy tekstu. Tymczasem edi- 
^o/es rozkosznych stylowych drucz
ków i smaczków typograficznych 
' ł*o izą w krasie zdrowia i zadowo- 
*enia. Odbywają swoje sabaty vel 
*ebrauia, a zlatują na nie dusze 
Wszystkich książek znamienitych, co 
* swoim czasie niedocenione i mo- 
Ze poniewierane, frapują dziś tem 
.^•Scej, im bardziej awanturnicze 
1 osobliwe były owe „fata“, jakie 
miewają „lifcelli**.

Stary Kraków patrzy na konfra- 
łe5nję z dobrym jakimś i życzliwym 
"śmiechem, Kanoniczej ulicy zaką

tek niedzisiejszym na nich wionie 
oddechem, księg. oprawne i sek- 
sterny z bywszych oficyn Hallera, 
Wictora, ,-v:harffenbergerów przy
wodzą im na pamirć koloryt i życie 
szesnastych i sieJmnastych stuleci, 
zaczem za wiechą ogląda się fra
sobliwie cech zacny bibofilów (czy
taj bibljofilów) krakowskich, za wie
chą. Kędy pogwarką dusze urado
wać można, a w brackie wilkomy 
z gron pełnych i nabrzmiałych, L)io- 
nisos złoty napój wyciska.

Dwie mają idjosynkrazje: o mdło
ści przyprawia ich tandeta książek 
brzydko wydanych i wzdrygają się 
na widok pustych gasiorow i szkla
nic. Toż poszukali wiechy i w Grand 
hotelu kąt przytulny i stół znaleźli. 
Tu przy węgrzynie toczy s:ę gawę
da, tu rodzą się pomysły i traszki, 
tu na światło lamp elektrycznych 
wychodzą odkrycia, gdy ktoś w za
nadrzu książczynę szacowną w dzie
sięć „Kurjerków** owiniątą przynie
sie i w tryumf dowodzeń uderzy, że 
druk ro Estreicherowi nieznany**.

W takiej to atmosferze zrodził się 
wśród koryfeuszów bibljofilstwa kra
kowsku go .';giel zacny i sowiz
drzalska zabawka. Rzucił ktoś po
mysł, dojrzał cn szybko, zaczem w 
zapustny wtorek ukazał się w Kra
kowie „Przewodnik Bibljograficzny** 
za rok 1925 (Serja II, tem VI, ze
szyt 13) wydany przez „Narodowy 
Instytut Bibljcgraficzny** w Niebyl
cu (!), p0d redakcją... Szymona Sta- 
rcwclskiego (!) i współpracy... J. A. 
Załuskiego, J. D. A. Janockiego, 
M. H. Juszy nskiego i A. B. Jcche- 
ra (sic).

Prawie trzysta pozycyj bibljogra- 
ficznych znajdujemy w zeszycie, a 
wszystko udatna mistyfikacja, dob
rze podana groteska, kompendjum 
przedowcipnych niekiedy aluzyj do 
panujących stosunków a przedew- 
szystkiem do działalności piśmienni
czej uczonych i literatów, jakotei 
wysoko postawionych osób w hie- 
rarchji państwowej. Jest dużo sol' 
attyckiej, jest i satyry trochę, w 
owym nic budzącym na pozór żad
nych podejrzeń zeszycie, co zew
nętrzną ma szatę i wygląd zupełnie 
przyzwoity solidnej publikacji nau
kowej.

Ale niech garść przykładów wpro
wadzi czytelnika niniejszego feljeto- 
nu in medias res Więc między 
wielu innemi, zarejestręwano pracę 
czcigodnego Balzera Oswalda „Pi- 
sewnia polska, z dziejów polskiej 
anarchji. 2 tomy“, książkę Hoesicka 
„Wspólna miłość Słowackiego i mo
ja", Kopery „Jak ukrywać dzieła 
sztuki, poradnik dla kierowników 
muzeów**, Or - Ora „Bakenbardy 
księcia Pepi, oktawy żołnierskie**, 
Piekarskiego Kazimierza „Nie niszcz
cie makulatury, głos na tiwogę w 
imieniu bibljografćw przyszłych po- 
koleń**, Rostworowskiego „O. ile ja 
i Dante stoimy wyżej od Żerom
skiego**, Tuwima „A to miała już 
pani w ręku? wybór poezyj wła- 
snych“. — Mycielskitmu Jerzemu 
przypisano cztery krótkie a charak
terystyczne prace pod tytułami: 
„Księżna Pelagja, zapomniana pol
ska -natrona, „Hrabjna Olimpja, osta
tnia polska matron?**, „Hrabianka 
Bibjanna, ostatnia polska dziewica"

i „Gdym się rodził z Tarnowskiej 
najpiękniejszy dzień mojego życia” — 
wszystko „odbitki z Czasu”.

Sięgnął suwizdrzał i do światka 
politycznego, zaczem Wład. Grab
skiemu każe być wydawcą „Dzla 
dów“ Mickiewicza . autorem spo
rego dzieła (783 stron) p. t. Grabie 
w nodze czyli dzieje sanacji gospo
darczej”, zaś brata jego Stanisława 
pomawia o autorstwo broszury „Poz
naj swój kraj! Z Warszawy do Su
lejówka i z powrotem ** (nakł. To
warzystwa Krajoznawczego). Ignacy 
Daszyński ma na swem kon ne bi- 
bljograficznem „Odwrót z pod Ję
drzejowa. rapsod bohaterski (nakł. 
Ligi Kobiet), Kauzik Stanisław dy
rektor Departamentu w Min. Skar
bu „Wiolonczela i klawicymbał, te- 
orja zawracania kontrapunktu” zaś 
Dąbrowski Marjan poseł redaktor 
„II. Kurjera Codz.” „Bazar i Ba
gatela, sprawozdanie z mojej dzia
łalności w sejmie, wygłoszone na 
wiecu wyborców z listy państwo
wej”.

To tylko drobna cząstka przy
kładów. Przeglądając dwudziesto- 
stronnicowy druk bibljofilów kra
kowskich, uśmiechnie się uczony 
i literat, arcyskrzętny „bibljograf 
bibljogia.'ji“ oiaz drobmgowy i ma
łostkowy, po duży jedna, liść lauru 
sięgający niekiedy „przyczynkarz”. 
uśmiechnie się szczerze lub wymu
szenie, bc każdego z nich szczyptą 
soli attyckiej poczęstował, każaemu 
mniejszą lub większą łateczkę przy
czepił, ten oryginalnie pomyślany 
i wydany satiricon.

Mieczysław Opałek:
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Samoobrona 
przeciw nieuczciwej kunkurencji.

Lwów, 4. marca.
Z LwGwSKiego Stowarzyszenia 

Kupców otrzymaliśmy pismo nastę
pujące: W niedzielnym numerze 
„Kurjer Lwowski" wspomniał, że 
w „Naszym Przeglądzie" pojawił 
się list otwarty wystosowany pod 
naszym adresem przez kupców-po- 
dróżujących w Warszawie.

Na ten list otwarty mamy zasz
czyt zakomunikować co następuje.

Akcja podjęta przez sekcję hur
towników galanteryjnych jest tylko 
aktem samopomocy i samoobrony 
przeciw nieuczciwej i nielojalnej 
konkurencji a wcale nie jest skiero
waną przeciw podróżującym.

Nie możemy bowiem uważać za 
podróżujących tych, którzy przyje
żdżają z całym tafurem towarów 
do Lwowa, rozkładają towar ten po 
hotelach i towar ten na miejscu 
sprzedają, wywołując ogromną kon
kurencję.

Nielojalność tych niepowołanych 
dochodzi nawet do tego, że odwo
łują klientów ze sklepów tutejszych

kupców, ofiarując im swój towar po 
tańszych cenach lub też mając od 
tutejszych kupców rymesy, dowia
dują się w ten sposób o adresach 
kupców prowincjonalnych a nastę
pnie zapraszają tych kupców do 
Lwowa, ofiarując im towar do 
sprzedaży w  hotelu po cenach roz
maitych, jednym po droższych a 
innym po tańszych co tembardziej 
uczynić mogą, że we Lwowie oni 
nie opłacają patentów ani żadnych 
podatków.

Taka nieuczciwa konkurencja jest 
nietylko nieetyczna, ale zdolną jest 
zniszczyć tutejsze kupiectwo i dla
tego nie można się dziwić sekcji 
hurtowników galanteryjnych, że 
przeciw tego rodzaju postępowaniu 
wystąpić musi z ca.ą energją.

Natomiast żadną sekcja nie ma 
nic przeciw temu, by przyjeżdżali 
podróżujący do Lwowa tak, jak to 
się dzieje w całym świccie t. j. 
z próbkami towarów i przyjmowali 
od tutejszych kupców zamówienia 
dla swoich pełnomocodawców.

-xo ox ■

Szpieg i defraudant Wincenty llinicz
stanie nareszcie przed sędem.

Warszawa, (Tel. wł.)
Dnia 27 lutego w wydziale upa

dłościowym sądu okręg, w War
szawie odbyło się zebranie spra
wozdawcze, na którym kuratorzy 
przedstawili wierzycielom zbankru
towanej spółki „Związku rolników 
polskich" fatalne wyniki finansowe 
tej instytucji.

„Związek rolników polskich" zo
stał założony w połowie 1923 r. 
przez grono osób. zbliżonych do 
ówczesnego „Wyzwolenia".

Związek rozpoczął odr azu zakła
danie licznych oddziałów prowin
cjonalnych.

W 1924 r. była wydana specjal
na broszura p. t. „Co każdy rolnik 
wiedzieć powinien o Związku han
dlowym rolników* polskich i po
mieszczony szereg fotografji zało
życieli tych oddziałów. Na wszyst
kich tych fotografjach widzimy W. 
Illnlcza na pierwszym planie.

Poza funduszami włościańskiemi, 
llinicz otrzymał, dzięki fałszywym 
bilansom, olbrzymie kredyty gotów
kowa i towarowe. Według bilansu 
aktywa Związku były wykazane w
sumie 2.659 tys. zł., wskutek jed-|zku Rolników.

nak niesłychanej gospodarki, już w 
pieiwszej połowie 1924 r. Związek 
zawiesił wypłaty.

Większość aktywów okazała się 
fikćyjnę i opierała się na fałszy
wych pozycjach buchalteryjnych.

Ponieważ zobowiązania Związku 
przekroczyły sumę Śmiljonów zło
tych, w połowie 1924 r. została o- 
głoszona upadłość a blisko dwa la
ta trwające obliczenie masy upa
dłości wykazało, że llihicz przywła
szczył sobie 203 tys. zł.

Na początku lipca 1925 r., poli
cja warszawska wpadła na trop 
zorganizowanej akcji szpiegowskiej 
na rzecz Rosji, na czele której stał 
llinicz. Do bandy tej należeli też 
Aleksander Lemsza i M. Stokowska.

Okazało się, że llinicz był w Mo
skwie krupierem jednego z klubów 
a w Kijowie prowadził spelunkę 
pod nazwą: „Klub kozacki" oraz 
dom gry w Wilnie. Sprawa Ilinicza 
będzie rozpatrywana wkrótce w wy 
dziale 8 karnym, sądu okręgowego 
w Warszawie. Do oskarżenia o 
szpiegostwo będzie dołączone o- 
skarienie o przywłaszczenie w Zwią

-oxxo-

Muchy nie lubią barwy niebieskiej.
Lwów, 4 marca. 

W dzienniku włoskim „Zdrowie 
i higjena" — znajdujemy artykuł 
znanego rzymskiego lekarza, G. Na- 
pasa, który radzi, aby dla podjęcia 
konkretni walki z mucham., kuch
nie malowane były na niebieska, a 
nie jak dotychczas, na biało. Nie
dawno dwaj przyodnicy francuscy, 
specjalnie studjujacy życie much, 
doszli do przekonania, że muchy 
widzą najwyraźniej białe światło, co 
zaś do niebleskieno, to tego prawie 
zupełnie nie dostrzegają. Ostatnio 
robiono następujące doświadczenie: 

W  pokoju zapełnionym muchami 
zastąpiono białe szyby niebieskiemi, 
uchylając tylko lekko drzwi, aby 
widoczny był z przyległego poko
ju promień światła słonecznego.

Obserwując muchy, przekonano 
Się, że zachowują się niespokojnie 
i nie wiedzą co z sobą robić.

Za chwilę jednak, spostrzegłszy

przenikający Dromień białego św ia  
tła, rzuciły się , jak osza la łe  w tę 
stronę i wyleciały na pow ietrze.

Ucfeni stanowczo doradzają, aby 
nietylko kuchnie, ale i pdkoje, w 
których się pracuje, utrzymane by
ty w niebieskim tonie.

W szpitalach rzymskich wszyst
kie kuchnie są już pomalowane na 
niebiesko, a ostatnio wydano w 
Argentynie przepis zmuszający ia- 
bryjci, iv których wytwarzane by 
wają produkty spożywcze, do ma 
■owania ścian na niebiesko.

ZAMASKOWANI BANDYCI OBRA
BOWALI SKŁAD FUTER.

Paryż, ?. 3. (PAT.) Donoszą z 
Broklynu, że 9 zamaskowanych ban
dytów wtargnęło do składu futor i 
po stero ryzowaniu personalu zbie 
g-to, unosząc zdobycz wartości 60 
trisTięcy dolarów.

 oj------

Kurjer literacki-
Ewenement literacki. Wacław Sie

roszewski postanowił dać szkic 
autobiograficzny swego, tak pełne
go przygód egzotycznych, żywota. 
Cykl ten nosi tytuł „Na szlakach 
świata*. Ukazało się już nakładem 
Tow. Wyd. „Rój" pierwsze op o
wiadanie p. t. „Ciupasem na Syberję", 
barwnie malujące wędrówkę sku
tych katorźan wzdłuż Wołgi i Obi, 
obyczaje ostrogów, głodówki, ucie
czki, nadzieje i tęsknoty Ten żywy 
głos wielkiego Pisarza, który do
piero w Polsce Niepodległej zdecy
dował się spisać swój pamiętnik 
z pożółkłych notatek, jest przejmu- 
jącem świadectwem przeszłości nie
dawnej... a tak dawnej.

Książeczka ta winna być zaleca
na we wszystkich szkołach i od
działach, tembardziej', że pozwala 
na to jej wyjątkowo niska cena 3U 
groszy.

,,Lot Polski”, miesięcznik poświę
cony sprawom lOiMctwia i Leglugi 
ipowietrznej wychodzi pod redak
cją J. Orzędzińskiogo, juz czwarty 
rok z "izędu. Pismo to 'bogato ilu
strowane i prowadzone fachowo,

-ox

lecz popularnie, jest organem Lig? 
Obrony Po w ie.rznęj Państwa. Byi
swój opiera na ogłoszeniach, .które 
przyjmuje zarówno Administracja 
Warszawa-Zamek, jak też. poszcze
gólne Komitety Wojewódzkie (Ko
mitet LOPP we I wowjei mieści sSS 
w gmachu Województwa).

Nr. 5 ..Kobiety w Swiecie i w Do
mu”, podaje baedzo ciekawe modek- 
Wiosenne, informując CzWielniczK1
0 najświeższych kreacjach mody- 
Liczne modele dziecinne u rad u j 
niejedną dobrą matkę, ucząc ją jak 
własnymi rękami uihrać sw-uie maleń
stwo. Roboty ręczne ;i rady doty
czące praktycznego prow adzeni 
domu, dopełidają ten interesujący 
numer, który zwraca uwagę ładuj
1 barwną okładką.

„Rybak Polski'4. Treść numeru- 
Józief Pifcaś: ,-Jak należy gapoduri 
wać na wodach sportowych” — A
H.: „Z \7ybrzeża morskiego” — De
legacja rybaków u Pana Marszałka 
sejmu — Walne Zebranie Wielkopol
skiego Tow. Rybackiego w Pozna
niu.

xo--------

Wiadomości ar kraju.
X Wszystkie ochroni1 państwo

we dla dziwCi zamierzą zamknąć. 
Mniisterstwo Oświaty. Donosi o 
tein „Nowy Kurjer Polski”. Koszt u- 
trzymania wszystkich 9 ochron ob
ciążył budżet Państwowy kwotą
30.000 zł. rocznie. Oszczędności' mi
nistra <Jxa£bs3cietgro jak z tego wynika 
sa .przesadne i szkodliwe. W braku 
ochron państwowych mtudzież w y
rzucona stamtąd póid/ie chyba na 
bruk.

X Za malwersacje w krakowskiej 
Hurtowni tytoniowej uwięziono tam 
niejakiego Józefa Kąckicgo b. urzę
dnika pocztowego, karanago już po
przednio za sprzeniewierzenie. Po
pełnił on szereg malwersacji ua 
szkodę państwa, Szkoda wynosi kil
kadziesiąt tysięcy zł.

< Jaglica w Lublinie. W  Luolinic 
wśród dzieci szkolnych szerzy się 
jaglica. Migisrraft m. Lublina udzie

la pomocy lekarskie) przeszło 9000 
dzieciom i częszczając/m do szkól 
POWUZ-edin.. ochronek i osad dzie
cięcych. Sprawozdania lekarzy wy
kazują, że wśród tych dzieci ilość 
zachorowań ua jaglicę stale wzra
sta. Aby Położyć kres $zvnzącqi sM 
zarazie, Magistrat postanowił ująć 
w swoje ręce akcję zapobiegam? tel 
epidemii. W tym celu zwrócił się do 
Polsko - Amerykańskiego Komtfieb1 
Pomocy Dzieciom, poisdatWąceS*' 
szpitale dla oliorych jagliczych.

X Cenę mąki pszennej pasków  
warszawscy przed Wielką mocą ju) 
podwyższyli. Mąki tej niestety jtii 
nie wiele w kraju zostało. Młynarz# 
i hurtownicy warszawscy — wy 
zyskując tę sytuację — w ciągu ty' 
goduia podwyższyli cenę mąk 
pszennej o 6 groszy na kilogram^ 
Czynniki rządowe niezawodnie «' 
krćoą tę lichwie!

Dobroczynna loterja artystyczna.
Lwów, 4. marca.

Celen ulżenia ciężkiej doli sieiót 
Zakładu N.P.M. i nieuleczalnych 
w Zakładzie u Sw. Józefa, grono 
pań i panów zawiązawszy komitet 
urządza dnia 2b. kwietnia br. lota 
rję oryginalnych obrazów naszych 
Iwawskich najznakomitszych artystów 
maiarzy, którzy wspaniałomyślnie 
ofiarowali na ten cel swoje dzieła, 
a mianowicie Wni: Batowski. Hara
symowicz, OlpiAskl, Rpyzner, Rozwa 
dowski i Stefanowicz.

Losowanie odbędzie się publicz
nie wobec tiotarjusza.

Losy są bardzo tanie — gdyż 
po 1 zł. — ■

Ze względu na cel i możność 
wygrania za 1 zł. pięknego i cen
nego obrazu (które wystawione są 
w składzie papieru p. Hawranka— 
pl. Marjacki ij 10.) społeczeństwo 
powinno- poprzeć tę loterję rozku- 
pując wszystkie losy, które są do 
nabycia w następujących księgar
niach:

1) w Księgarni Akademickiej (pl. 
Marjacki), 2) w Książnicy—Atlasie 
(ul. Czarneckiego), 3) p. Gubryno- 
wicza (ul. Rutowskiegu), 4) Księ
garni Naukowej (Hotel Georga).

Komitet serdecznie dziękuje wy 
mienionym artystom malarzom za

łaskawy dar zaś p. Hawrankowi 
nazwanym księgarniom za ponto? 
w rozsprzedaży losów.

2 £ e  ś w i a t a *
1 Włoiki dyrektor -JBanca Wal^ 

ri Mn Miagatti” uwięziony 'został 
bm. na dworcu w Padwie, w ohN^ 
gdy wsiadał do pociągu. OsiharżO1" 
jest o  to- że dopuścił się ■oszust^ 
na szkodę tegoż banku w wysofc0” 
ści 5 milionów lirów'.

f Stracenie dziennikarza.
sąd wojskowy w Angorze, skaza! j'*' 
karę śmierci b. wsnólpa hcowuń^ 
„Ruskoje Słowo” w Moskwie, 3 
slatnio korespondenta pism 
Ewgeuiępula, który był oskarżony.* 
szpiegostwo na rzecz Grecji i 
W yrok wykonano w Angorze Pr 
powieszenie.

( Tam warto urządżać Targi, Ofi
cjalny komunikat angielski 
je, żc w ubiegłym itygoamu Pn/" .W., 
lo na Targi do Loiidynui 
liamu przeszło 1300 kupców zai8Ly 
nioznych, którzy zamówili 
angielskich na 20 mTjonow f*!01 ^  
szterlfngów. nie licząc z a k w ,<rv 
gotówkę.

— OO" "■ •*
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Wyjazd premjera Skrzyńskiego do Genewy
(Telefonem od nasze co korespondenta).

Warszawa, 3 marca.
Prezes Rady ministrów i min. 

spraw zdały, p. Skrzyński, wyje
chał dziś wieczorem do Genewy 
Prze® Paryż, gdzie się zatrzyma 
krótko celem odbycia narad z 
Brianuem.

Premier Skrzyński. odbył dziś 
dłuższą konferencje z min. spraw 
Zagram., Raczkiewiczem który — 
jak już donosiliśmy — obejmie w 
czasie nieobecności premiera prze
wodnictwo Rady ministrów. Na
stępnie p. premjer odbył Konferencję 
z mim. Zdziechowskim w sprawie 
położenia finansowego kraju.

-xo > i-

Polska powinna zająć miejsce Belgji.
iojdyn, 3. 3. (PAT). „Manchester 

Guairaian'1, rozstrząsając ponownie 
■możEy iść tworzenia bloku słowiań
sko - łacińskiego, zastanawia sie 
nad koniecznością wprowadzenia 
O0owiązkowego systemu rotacyjno- 
Eo iia stałych członków Rady L. N. 

RodtrzymiuijttC zasadę, że tylko 
'wielkie mocarstwa mają prawo do 
stałęgn członkostwa, auror artyku
łu stwierdza, że Polska powinna jak 
najprędzej otrzymać członkostwo na 
stałe, gdyż co do liczby ludności 
*est bezwzględnie najwtiększem mo- 

państwem, a dzięki cemtralne- 
’11u swemu połozem.u jest w  do
brych scosurukach z grupą fińsko- 
^ułtyeką i Małą Bntemtą, nie nale

żąc do żadnej z nich. Obecny pre
mjer poisKi jako minister spraw' za
granicznych okazan się w ostatnich 
latach bardzo zdolnym pracowni
kiem w  I iaze i byłby cennym na
bytkiem dla Rady. Wreszcie sto
sunki' Ligi Narodów względem Ro
sji mieć będą wielkie i nieustannie 
wzrastające znaczenie w najbliż
szych pairu latach. Koniecznem jest 
aby w Radzie znalazło się pąńst .vo 
ościenne. Polska zaś jest jednem z  
talkich państw, które od kilku mie
sięcy pozostaje w dobrych stosun
kach z Sowietami. Wydaje się prze
to ze wszechmiar pożądane, aby 
Polska zajęła miejsce Belgji w Ra
dzie Ligi Narodów.

-xo ox-

Dotkliwa nauczka.
Duchowni me powinni się mieszać do spraw politycznych.

S*tokł.uhu, 3. 3. (PAT.) Arcybi
skup Upsali Sóderoiom po otrzyma- 
®“u od pastora Burscnogo, swperin- 
tendęuta kościoła ewangelickiego 
v 1 ‘olace, depeszy, wyrażającej go ■ 

apeł, aby użył swoich wply- 
celem zmiany opinji szwedz- 

na korzyść Po&ki w kwestji 
■  ̂ 11 je ' stałego miejsca w
Radzie L. N., odpowiedział dtuż- 
szem pismem, które zostało tu wcz0 

ogłoszone. W piśmie swojem ar
cybiskup Soderblom zaznacza, że 

ma powodu, aby Jako duchowny 
*ał się mieszać do spraw politycz

nych. W daftym wypadku idzie o 
hwestję stanowiska, jakie zajął rząd 
szwedzki- po gruntowntem rozważe
niu sprawy i jej (poparciu przez w y
jątkowo jednomyślną opiinję publicz
ną kraju. Jednak opmja ta  nie ma 
nic wspólnego z uczuciem, jakie ży
wi naród szwedzki dla narodu pol
skiego, z którym związany jest 00- 
dawna sympatią.

Bezinteresowna opinia szwedzka 
w tej kwestji jest opai ta na gorącem 
pragnieniu służenia w myśl ideałów 
Ligi Narodów spokojowi świata.

-Xu x—

Z posiedzenia Sejmu.
cie ustawy o „ochronie11 lokatorów. Endecja przeciw 

wicemarszałkowi Poniatowskiemu.
. ^ rs z a w a , 3. 3. (.PAT.) L ba przy- 

do sprawozdał da komisji woj 
0v'ej o wniosku kiubu „Piast” w 

'h-awię zmiany rozporządzenia wy
konawczego do ustawy o Powszech
n i  służbie wojskowej. Referent p. 

otoczek zwrócił uwagę, że chodzi 
, o umożliwienie właścicielom o-
^cdziczonycii gospodarstw rolnych 
«orz'ystania z ulg w służbie woisko-

R, Gruszka zaproponował nadto, 
^ y  zmiana rozporządzenia wyko* 
u\>, czego dokonaną była w  takim 

blinie, aby niogia być stosowana 
az z nstrukcją już przy najblłż- 
y“> poborze do wolska.
Rułk. PetrażyCki wyraził imie- 
m rządu zgodę na proponowaną 

*olutie j uzupełnienie do niej ,p. 
flaszki. Izba przyjęła rezolucji za* 
^oponowaną przez komisie, wraz 

Oprawką p. Grusziki- 
... z  koIei przystąpiono do trzeciego 
^"tania projektu noweli do ustawy 

‘^bronie lokatorów.
^  czasie dyskusji, przewodniczą- 

^ ó.'emarszalek Poniatowski przy 
a ł .do Porządku kilku posłów za 

avv'czne prowadzenie rozmów. 
kj, związku z  tern p. Rvmar (Z. L.

Ogłosił wniosek wyrażenia vo-

tum nieufności dla urzędującego wi
cemarszałka.

Następnie izba ^(rzystąpiła do glo
sowania nad poprawką- 141 głosami 
przeciw 119 odrzucono iporawkę, do
magającą się przywrócenia skreślo
nego na wczorajiszem posiedzeniu 
postanowienia, aby wziost stawek 
komornego zawiesić na jeden rok 
w odniesieniu do tych lokatorów, 
których zarobek miesięczny docho
dzi do 80 zł. dla samotnych, a 120 
zł. dla obarczonych * od.dna W w y
niku glosowania na ławach lewicy 
wybuchła wrzawa i bicie w 'pulpity. 
Przewodniczący przerwał posiedze
nie.

Po przerwie, w dalszym głosowa
niu odrzucono wszystkie poprawkJ 
do noweli, z wyjątkiem poprawki, 
aby ustawa weszła w życie z  dniem 
jej ogłoszrniaj, a  me, jak było po
przednio, po upły wie 14 dn i Ustawę 
przyjęto ostatecznie w trzeciem czy
taniu.

W trosek o wyrażenie voruun nie
ufności dla wicemarszałka Ponia
towskiego nie mógł być poddany 
pod głosowanie na tern po^iedzenhi, 
na którem był zgłoszony'.

Następne posiedzenie odjbędhie się 
we wtorek, 16 b. m.

Senat przyjął układy tocameńskie.
Warszawa, 3. 3 (PAT). Przed 

przystąpieniem do porządku dzień- 
ne-go sen. Wożniciki j^orurzył spra
wę remimeraoia wypłaconych u- 
r^ędnikom wyższych tategorp w r. 
1926. O udzielenie szczegółowych 
aanych senacka komisja skarbowo- 
budżetowa zwracała się już dwu
krotnie do rządu, jednaik dotych
czas nie otrzymała odpowieuzi. — 
Marszałek oświadczył, że obecnie 
sprawy- tej na porządku dziennym 
postawić nie może.

Następnie, po odczytaniu interpe
lacji sen. Szczepcnwa w  sprawie 
aresztowania obywateli narodowo
ści ihenriedoej na Górnym Śląsku, 
w  której interpelanci domagają się 
przyśpieszenia śledztwa, wystąpie
nia przeciwko niektórym organom 
prasyr — zabrał glos min. sprawie- 
cTwości Piechocki, który m. i. po
wiedział, że w dniu 12 lutego a- 
resztowano 13 osób pod zarzutem 
zdrady tajemnic? wojskowej. Je
den z aresztowanych zmarł w wiię- 
zkMit wskutek cariiobój&twa. Śledz
two prowadzone jest ze znacznym 
pośpiechem i będzie ukończone za 4 
tygodnie.

Dyskusję wywołała następna z  
kolrn sprawa udzielenia kredytu 
rolnikom na nawozy oZtuczne.

Min. rolnictwa Ktcrnik oświad
czył, że rząd podjął już w  gram 
cach możliwości szereg krojów, ce
lem zaspokojenia postulatów rolni
ctw a z Bankiem Polskim, z Ban
kiem Państwowym Rolnym i Ban
kiem Gospodarstwa Krajowego na 
otwarcie kredytów na zaopatrzenie 
rolnictwa w nawozy sztuczne do 
wysokości 22 mdjonów z!, i obui 
żył stopę proremowa dla tego kre
dytu do 15 procent.

Obie rezolucje komjsji wraz z  
poprawką sen. Buzka, uchwalono.

Z koler przystąpiono do ustawy 
o ratyfikacji traktatów locameó- 
skiich. Po szczegółowym referacie 
sprawozdawcy son. Koskowskiego, 
zabrał głcs prezes Raay ministrów 
Skrzyński. (jtYzemówienie jego po
dajemy osoono. — Przyp. redakcji 
P.. A. T.).

• ałą ustawę ogromną większo
ścią giosów p,zyjęto wraz z rezo- 
lucją, przyjętą na wtorkowem po
siedzeniu preaz Seim.

Przemówienie prem. SkrzyAskiego w Senacie.
Waiszawa. 3. 3. (PAT). Traktat 

gwarancyjny francusko - polski i 
traktat arhitiażowy z NLemcanii — 
wysunęły się na czoło wszystkich 
zagadnień, zajmując Ofpinję całego 
świata i w yw ołały niesłychaną 
kry-tykę. Trakiat gwarancyjny irau- 
cusko - polski jest, według minie, 
wzmocniemem sojuszu, bo jest ir- 
młędzynaii coowibeniemi i uznaniem 
go przez wszystkich sygnatariusz:' 
alktów k>eaimeóskiich i większość o- 
pinjt świata. To posiada ogromną 
doniosłość. Traictat z Niem, aml, to 
uznanie naszych gramc i zobowią
zanie, że nie mogą być zbrojnie za- 
ataikowane. Dalej traktat arbitrażo
w y jest wprowadzeniem w stosun
ki nasze z Niemcami zasady mię
dzynarodowego rozjemstwa. W ysu
wano pfrzeciw aktom locameńskim 
Zarzut, że Polska została potrakto
wana gorzej, niiż Francja czy Bel- 
gja. Jest to niesłuszne z punktu w i
dzenia prawnego, goyż wszystkie 
granice równie zobowiązują wszy
stkich sygnataijusz? z mocy trak
tatu wersalskiego.

Co zmienia Locarno — zmienia
to, co iest: obecnie blokiem sy

gnatariuszy
i albo Niemcy wykonają zobowią
zania z układu locarneńskiego i 
wniosą z czasem frochę ducha lo- 
carnc-fiskiego w  współżycie naro- 
dóu% allbo, co — mam nadzieję — 
nie nastąpi, jeżeli będą nieuleczalne, 
to spotkają się ze zwartym blokiem 
sygnatariuszy locameńskich, którzy 
przeciwstawią sie polityce zlej wia
ry. To daje Locarno.

Krytyki rozpatruje szczegóły, a- 
le też rrie zatrzymuje się nad per
spektywami .przyszłości. Na tern

Nowy komisarz Ligi Narodów 
przybył do Gdańska.

Gdańsk, 3. 3. (PAT.) Dziś o godz. 
9 rano przybył tu paiowoem holen
derskim nowy wy soki komisarz Li
ii, Narodów w Gdańsku van Hamet. 
Na dieorcL powitał wysokiego ko
misarza imieniem senatu przedsta
wiciel senatu gdańskiego, zaś imię* 
niem geueralr^go komisariatu Rie- 
czi pospolitej Po,skiei w Gdańsku 
radca fegacyjny Kermenlcz. Obaj 
złożyli w imieniu senatu gcnmśHego 
i w imieniu rządu pokskieSo nowemu

tle jest wysiłek, kióry wyszedł z 
AngUjii. To 

wysiłek zakończenia atmosfery 
powojennej.

óoridari(zowanie się, z nim Połski 
byłk, bardzo Konieczne. Usunie de 
się PoLki od niego byłloby błędem 
nieobliiczalnjTn, o nastepsrwacn 
wpiujst kaiasrrofulnych.

Ffakiat locarneński osłania wła
ściwe obbeze Polski, nie to, które 
jest obrazem doiychczassowećo sie
dmioletniego Isiińenia, ale 

oblicze Państw« w irtkiega i od
wiecznego, 

któut-m byte Poiska Od po
koju wersalskiego do Locar- 
na myśmy oZili po dirocze tra
dycji historycznych polskich na to, 
aby narody wielkie rozumiały nas, 
aby nie przylepiały sie Jo  naw osz
czerstwa. Z głębi sumienia mogę 
Dow icdziee, że z  dumą położyłem 
podpis Polski pod traktat i z głębi 
sumienia mogę (prośić W ysok. Senat 
o jego zatwierdzenie.

PROJEKT ZMIANY ORDYNACJI 
MYBORCZEj

(Telefonem od naszego korespond) 
Warszawa, 3 mafca.

Klufb dhrześć.-nar. (moiiaichiści) 
przedstawił dziś Sejmów*. Wiiiorjcfk 
w sprawie zmian: ordr-nacji wyioor- 
C-rej- W iłk^ek proinonuat zmniejsze
nie liczby posłów z 444 na 320, przy- 
ijecfe zasaftj- jednego okręgu wyboi - 
czego dla całego Państwa opartego 
na zasadzie wyborów pioporcjomu- 
nyćh, z możnością 'Worzenić blo 
ków wyborczych przez poszczegól
ne stronnictwa na podstawie rze
czywistej ilości głosów

wysokiemu komisarzowi życzenia 
owocnej prący w w. m. 'Gdańsku

i Wjfdęć i na razla przachcwać J

KUPON I.
dla Czytelnika „Kurjai? Lwowsk.u

uprawniający do udziału 
w losowaniu obraza 

A. Bratkowskiego
Imię i nazwisko : ________________ _
Dokładny adres: i —



8_____  hKUPJER LWOWSKI*' paąitek. 5 ma^ca iy26.

K R O N IK A .
Dziś: rzym.-kat. 

Kazimierza kr. gr.- 
katol. Archipa ap.

Jutro: rzym.-kat. 
Frvde.yka op. gr- 
kat. L ..a ap.

REPERTUAR TEATRÓW 
MIEJSKICH. 

TEATR WIELKL
Czwartek 4 bm o 7-30 wiecz. „Lama 

w purpurze*. Gościnny występ Heleny 
Milewskiej.

Hiątek 5 „Kredowe Koło*.
Sobota G o 4 pof. „Zaklęte trzewi

czki* Przedstawienie dla młodzieży szkol
nej.

Sobota 6 o 7.30 wiecz. „Janek* 
„Verbum Nobiłt*. 
iEATK NOWOŚCl

Czwartek 4 bm. „Pan Naczelnik — 
to ja...“.

Piątek 5 „Marjetta".
Szpota 6 o 3.30 pop. „Gdybym 

chciała*. Ceny zniżone popoł.
Sobota 6 o 730 wiecz. „Pan Naczel

nik to ja.. *.,
ifcfcRTUAR TEATRU MAŁEGO.

Czwartek „Urwis* (ceny popularne).
....  ©  * :

TO GRAJĄ DZiSIAJ W KINIE:
Apollo: „Golgota uczciwej kobiety*. 
Pałace: „Czar Walca czyli Nux ksią

żęcy małżonek*.
 00-----

Biuro Koncertowe M. Tuerku. Pią
tek 5 marca : Alfred HOEHN, Reci
tal fortepianowy. 1226

 oo-----
— Teatr Wielki wystawia dziś. 

.wznowioną z  wielkim sukcesem w 
obecnym sezonie, operetkę Jana 
Gilberta .Dama w purpurze ’, z go
ścinnym występem Heleny Witow
skiej, niezrównane!! odtwórczyni

i pautlii tytułowej.
— Teatr Nowości pow iada, dziś 

przepyszną, pełną serdecznego hu
moru, budzącą wybuchy bezustan
nego śmiechu na widowni, znakomi
tą farsę: ,*Pan Naczelnik — to ja.„”. 
Sądząc z  wczuraiszego przyjęcia, 
farsa ta ma zapewniony diugi żywot 
na naszej tscenie,

— „Zaklęte trzewiczki”, przepię
kna bajka sceniczna, ukaże się w; 
sobotę w  Teatrze Wielkim, .na po
południowe przedstawienie ula mło
dzieży szkolnej, po cenach znaczni 
zniżonych. Sprzedaż biletów jeszcze 
dziś w Komitecie rozrywkowym  
d k  mładziożyi, zaś jutro w Kasie 
Teatru Wielkiego.

— Najbliższy premjerą Teatru No
wości bęuzit operetka Goietzego:
Czarne Róże”, przygotowana z  

wielkim nakładem ipfrący i zapału, 
pod kierunkiem reżyserskim  p. Tat
rzańskiego, muzycznym Seredyń* 
skiego, dział choreograficzny układu 
baletmistrza Cesarskiego. Uczestni
czą w nowości,' wybiuue siły zespołu 
wokalnego, z  pp.: Bmzeską, Gra
bowską, Kasprowiezową, 'bo anow- 
skim, Ostrowskim, Sowińskim, Szo- 
slandem, Kopczyńskim, Bykowskim 
i in.

— Na dzisiejsze t. j. czwartkowe 
przedstawienie „Urwisa” w Teatrze 
Małym, obowiązują zniżki urzędni
cze. Doskonała sztuka Katarwy zo
staje wzuowiiioaia dlatego, gdyż z 
wielu stron napłynęły do dyrekcji 
Teatru Małego prośby o to, tej czy
ści publiczności, która nile miała je
szcze sposobności ujrzemia tej prze
miłej komedii.

— Doroczne Walne Zgromadze
nie członków Towarzystwa ,,Espe
ranto” we Lwowie odbędzie się 10 
b. m. w  środę o gadz. 7 wiecz. w  
sali Towarzystwa w  Instytucie Te
chnologicznym przy ul. Bourłar,dj*5.

Wszelkie kwoty pod adresem 
Administracji „Kui jera I wowskie- 
go“ przesyłać należy przekazem 
Pocztowym, aź do podania nowego 
numeru P. K. O — Pieniądze prze
syłane na dawny numer P. K. O., 
nie będą uznane.

M ó m tą ,  ż e . . .
niezwykle sympa

tycznie zostało przyjęte zarządzenie gen. 
Malczewskiego, by nie unądzar uczt po
witalnych, pożegnalnych, przyjęć itp. za 
które potem przymusowo ściąga się z  bie
dnych gaż oficerskich.

to samo należałoby wprowadzić w innych 
nr :ęda»h, gdzie dziś jeszcze dość często 
trafiają się takie „galowe" oojudania się. 
Nie stać nas na to! Zresztą jakiż to pre
cedens dla bezrobotnych i głodnych, jak  
io na nich działu prowokującoI Jeśli chce ■ 
my kogoś uczcić, zbierzmy ło :o zwykle 
przepuszcza się nu takie uczty i dajmy na 
kuchnie dla inteligencji, na ochronki, na 
ciemnych inwalidów. Tyle przecież jesr nę
dzy, tyle ludzi bezradnie wyczekuje pomo
cy, W dzisiejszych czasach nie wolno ucz
tować pod żadrym pozorem!! Oszczędzaj
my gdzie się da tylko i pomagajmy sobie 
naw za jtnK iedyś przecież i u nus stosm -  
k! zmienią się na lepsze.

rrr.

— ,,Hau-Hau’\  W piątek wraca
na afisz ta kapitalna farsa angielska, 
grana u nas z1 olbrzymiem powodze
niem, w której dyr. Czarnowski 
tworzy kapitalną .postać starego, 
Poczciwego oholeryika. Cały zes
pól biorący udział w  tem przedsta
wianiu jest świetnie zgrany i zbie
rał już zasłużone uznanie prasy o- 
raiz publiczności, która bawiła się 
świetnie i w  najmilszym nastroju o- 
puszezała zaw sze Teatr Mały.

— Monarchja czy Republika? Na 
powyższy temat wygłosi prelekcję 
senator .oirof. J. Makarewicz, w1 pią
tek  d. 5. bm. o godz. 5-ej popoł. w  
5 ali Katolickiego Związku Polek, ul. 
RutawsKiego 10.

— Dla P. T. Kupców są d©. naby
cia torebki papierowe w cenie po 
70 groszy; za 1 kilogratm w Towa
rzystwie Szkoły Ludowei we Lwo
wie, ul. Fredry ]. 3- II p.

— Uruchomienie agencji pocztowej 
Płaucza Mała. Z dn. 15 b. m. uru
chamia sMJ w miejscowości Płaucza 
Mała powiat Brzeżamy agencię po
czto wg, we wszystkich działach 
służby pocztowej.

Misterjum narodowe,
Lwów, 4 marca.

J'rzygofowania do misterjum na* 
rodowego urządzonego staraniem 
i o .. . Mogił P. B. są w  pełnym toki^ 
Odbywają się już próby b  żywych 
obralzów- pomysłu li1 układu art. ma
larza Stanisława Batowisikiegc- 
Iierluiiczną częścią inscenizacji < za
jął. się Prof. W ładysław Florjań&kL 
Do podniesienia wrażenia przyczy
nia się ilustracja muzyczna prof. 
Dr. 4 lama Sołtysa. Każdy obnaiz zo
stanie poprzedzony stosowną defcla- 
macją, wygłoszoną przez ipjierwiszo* 
rzędnyoh artystów sceny lwowskiej, 
między którymi wymienSIć należy 
pip. dyr. Barwińskioli, p. Raisińsiką, 
p. Hierowska, p. Skrzydłowską., p. 
Stępowskiiego, którzy wystąpią w  
oryginalnych, kostiumach również 
kompozycji m istiza Badowskiego.

Przedstawienie, po którym na
stąpi koncert muzyki wojskowej 26. 
pp., odbędzie się d. 6. bm. w  salach 
Kasyna ■£ Koła liter. artyst.

Z .powodu zainteresowanta się pu- 
bUeznośęi lmstęrjum powtórzone 
będzie d. 7. bm. w  Wielkim Teatrze 
o godz. 12. w połudilie.

Z targu.
Lwów, 4. marca.

Ceny nabiału : 1 1 mleka 30— 10 
gr., 1 kg masła 6—7‘20 zł. 1 kg 
sera 1*20— 1*60 zł.

Jaja po. 12—16 gr. sztuka.
Jarzyny: 1 kg. ziemniąków\ 10— 

12 gr. buraków 20 gr. marchwi 25 gr. 
cebuli 50—7C gr. kapusia po 10— 
20 gr.

Owoce: 1 kg jabłek 30 gr. do 1’50 
zł. cytryny po 10 gr. sztuka po
marańcze po 40—60 gr. sztuka.

— Z karty żałobnej:. We Lwowie 
zmąirł w  75 r. życia zinany mieszcza
nin i właściciel pracowni krawiec- 
kuet Tytus Bukowski. Pogrzeb z 
krypty OO .Bernardynów dziś 4. 
bm., o godz. 334 popoł.

— Kierownictwo DePart. VII Ma
gistratu lwowskiego Objął tymczaso
wo radca Borecki po radcy Dc. St. 
Piatowskim, który poddał si,e w 
tych dniach tilęjakiibj operacji — am
putowano mu nogę. Stan 'zdrowia 
Dra Blatowskiego jest zadowalają
cy, przewieziono go już z sanato
rium cio domu jaiko rekonwales
centa.

— Facnowy kurs pożarnictwa u-
rządza we Lwowie aa 1. kwuetmia 
do 1. czerwca b«  Tymczasowy W y
dział Samorządowy. Zgłoszenia na 
ten kurs nadsyłać należy do 10. bm. 
do Tymczasowego Wydziału Samo
rządowego lub do MajaiP!. Związku 
sltraży pożarnych (Lwów, u l Piekar
ska 26).

 oo-----
Z życia garnizonu lwowskiego.

Lwów, 4 marca. 
W ykłaJ w Ognisku Oficerów. W

piątek 5 b. m. odbędzie się w wiel
kiej safi Ogniska Oficerów przy ul. 
Fredry 1 — wykład prof. Uniwersy
tetu lwowskiego dr. Eugeniusza Ro
mera na temat: „Stosuoki gospodar
cze Polski”. Początek o godz. 17.30.

Koncert symiouiczny orkiestry 
19 p. p. „O. L.” W  sobotę 6 b. m. o 
godz. 20 odbędzie się w  wielkiej sali 
Ogniska Oficerów przy ul. Fredry 1 
koncert symfoniczny 19 u. p. „O. L.” 
pod kierownictwem kdPeilmiśtrza A- 
dama Osady. — Po  koncercie tom- 
bolai ii| ping-pong. Strój wizytowy. 
Karty wstępu wydaje kancelaria 
Ogniska Oficerów w godzinach wie
czornych.

 oo-----
„Piekielna maszyna' 

w ogrodzie Makolondry.
Lwów, 4 imaica. 

Wczoraj wieczorem zaalarmował 
policję p. Makolądra, zam. przy ul. 
Kochanowskiego 101, że w  ogrodzie 
jego leży „piekielna maszyna” pod
rzucona. przez dybiących na jego 
życ’t  tajemniczych nieznajomych. 
Policja zawiadomiła o wypadku ko
mendę miasta. Na miejscu zjawili 
się wnet funkcjonwusze policyjni 
oraz pyrotechnicy u ojskowi. R oz
poczęto śledztwo- Znawcy podnie
śli wskazany przez Makulądrę 
przedmiot i orzeMf iż jest to pusz
ka napełniona prochem i ołowiem, 
ale bez zapalnika i lontu, za tem nie
szkodliwa. Ktoś prau dopodobiiie 
chciał zażartować.

Mokolądra nie dhiciał się1 z tą tezą 
pogodzić. Twierdzi on, że od dłuż
szego czasu jest terroryzowany i że 
już raz w  ogrodzie swym taką „ma
szynę” znalazł. Sledziwo trw a.'

Popierajcie cele Towarzystw? 
Szkoły Lodowe).

Co snę stało w mśeście ?
— Zag«dKOwy zgon w czasie wi

zyty u lekarza. W  drtiu wczoraj
szym do lekarza dra G. przy uŁ 
Gródeckiej przyszła po poradę 17 
letnia Wanda Schónaoifer. W cza
sie bacLniu pacjentka nagle zem
dlała. Wszelkie zabiegi, aby chorej 
przywrócić przytomność pozostały, 
bez skutku. W  kilka chwil potem 
dr. G. stwierdził śmierć. O wypad
ku zawiadomiono policję. Przybyły1 
na miejsce lekarz dzielnicowy po 
urzędowem stwierdzeniu śmierci po
lecił zwłoki odstawić do Instytutu 
medycyny sądowe). Policja‘ wdro
żyła dochodzenia.

— Nieszczęśliwy wypadek Dnia 
3 b. m. o godz. 11 (przywieziono do 
szpitala Józefa Jaśkiewicza, zam. 
przy pj. Unji Brzeskiej 2, zajętego 
w faoryce stolaiskiei Kiazale,ca 
przy ul. Źródlanej, któremu maszy 
na w czasie obróbki drzewa wyr
wała lewą rękę. Policja wdrożyła 
dochodzenia.

— TJsiłowane samobójstwo. Wczo
raj usiłowała popełnić samobójstwo 
35 letnia doz-orczyni Antonina Mi- 
chalSKa zam. przy ul. Króla Lesz
czyńskiego 6. W  tym celu wypiła 
znaczną ilość kwasu solnego- W e
zwane pogo,iowie odwiozło ją do 
szpitala. Powód zamachu nieznany.

— Kweśtarz złodziejem. Lhząd 
paraitalny w  Wyżnian^oh, w ysłał z 
z początkiem listopada 1925 kwte- 
starza Aniton.ego PaszkowsKiegc na 
objazd po Maiopolsce celem zbiera
nia datków na budowę kościoła w 
Czarnożyńczack ipiow. Lwów. Do 
dnia dzisiejszego Paszkowski nie 
aaje o cobie znatcu życia- Pomevraż 
zacliodzi podejrzmie, iż ’ sprzienae- 
Wierzył on sumę uzyskaiią z kwesty 
policja rozesłała za nim Itsty goń
cze.

— Arabska awantura w „tureckiej 
łazni b W dniu wczorajszym w łażns 
„rureckiej" przy ul. Kotlarskiej 6. N- 
Lenkiewicz wywołał „większą" a- 
wanturę. Zarząd łaźni wezwał po
mocy policji. Posterunkowy p. p. 
Wilczyński spotkał się jednak z <r 
porem awanturnika, który usiłował 
go nawet rozbroić.

Dopiero przy pomocy kilku Ba- 
alarmowanych posterunkowych' zdu 
lano Lenkiewicza odprowadzić do 
komijsarjutu. ;

— Kradzieże i włamania. W  dnń' 
wczorajszym poheja aiesiztuwaJ13 
Romana Bogdanowticzai, Jana Piętru- 
sa, Józefa W asyiyka i Bronisław^a 
Pastuszyńskiego za szereg' vłama» 
i kradzieży na szkodę rozma-ityetu 
właścicieli. W związku z rem dok O 
mano również szeregu aresztował* 
wśród lwowskich paserów. W artość 
zakwestionowanych u nich przeto 
miotów pochodzących z ijcranzieźy 
idzie w  aiziesiątki- tysięcy zł.

W nocy z 2 na 3 b. m. niezna*1* 
złodzieje po rozbiciu budki mwalidż- 
ki ej Adama Gr yglewskie&u przy & 
Janowskiej, skradl: wielką ilość tw 
toniu i zapałek wartości 400 z\.

 oo-----
ZAMORDOWANIE LEKARZA 

WOŁYNIU.
Łuck, (Teł. wł-)- 

Niezrnaui sprawcy zamordowali 
Lubomirze na Wołyniu znanego 1 / 
karza powiatowego, dra ■ 
skiego. Bandyci zrabowali cały A? , 
a lekaaza porąbali siekiera w -  ̂
ki.. Dir. Jaszczyiiski był bardzo ccĄ'’ 
ny i cieszył się uznaniem wnell'11® 
w .>ferach (biednego ludu na 
miu. Z .powoau ohydneigo tego mo 
du, luiamość poksKa na Wołyni11 v 
wzburzona.

MARZEC

4
CZWARTEK
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Kurjer ekonpmiczny.
ŚLĄSKIE CYNKOWME W LI- 

PINACH.
śląskie cynilaownie w  Lipimadi 

(kapitał polsko-iraincuiski) zamknęły 
ubieigfy rok operacyjny bardzo ko
rzystnie, oo pozwoli ufa podwyższe- 

i  aie zmacanie dywidendy obliczanej 
roku ubiegłymi na 6 zł. od akcji. 

Zarząd tow arzystw a postanowił 
Wybudować w r. bież. hutę dla Ko- 
dukcji cynku elektrolitycznego,

Do l s k a  d o s t a w a  d l a  c h jn
Towarzystwo akcyjne „Ferrum“ 

S  Bogucicach koło Katowic, otrzy
mało obecnie zamówienie na pófto- 
ra tysiąca ton rur bandaiowycii i 
Siedkich dla instalacji hydrauli- 
C2nych miasta Han-Kou. Za dostawę 
^  Wipiłynlie ponad 30.000 funtów 
^teriingów.

Re o r g a n iz a c ja  h a n d l u  z b o 
ż e m  w  ROSJI s o w .

•łow y  komisarz dla handlu zagra- 
' ^ ‘ztne.go i wewnętrznego Kauiie- 
^ew , oświadczył dziennikarzom. że 
°myłiki jakie popełniono w ub. roku 
W związku z eksportem zboża wy- 
migają zdecydowanej reorganizacji 
®*d®go systemu handlu zbozem. I>o- 
‘jchcząs wypracowano 4 projekty 
'A reorganizacji. Projeikit wypraco- 
^ t i y  pi zez „Gospłan nazwał Ka- 
mieniew zupełnie nie na miejscu.

GIEŁDA LWOWSKA.
Kursa akcjti niejednolite. Obroty 

Rpdobmie. jak w dniach poprzed- 
^ h ,  skromne. Akcje bnatoowe, 'ra/n- 

l°We j papiery procentowe w za- 
Srófu.

Z akcji puzemysłowych lekko
^^Yfekowały: Chodurów i Tespy.
.hniżyły. się zaś o 25 punktów ak- 
LRrowarów. 

tendencja chwiejna- 
^Posobiemie wyczekujące. 
Kołowane; Browary 8.55, 8.50, 

8.40; Chodorów 4.15, 4.20?
%bTe 3.20; Lokomotywy 0 70; 

I esP 2.75-
OBROTY PRYWATNE.

* tendencja chwiejm* — obrót o-
Twjomy.

I  Etelury ameryk 7-70 _  7.72; doi.
7.50 — 7.52; korony a/eskie 

k?? — 0.23 i jedna czwarta; leje 
^'r3 — 0.03.20; franki franc- 0.28 — 
lue 1 P°f; franki szwajc 1.40 —
. funty szt. 35 — 35.50.

20 koT- 29-50 — 30-20; 20 
rtt- 21 an _  27 8Q; 20 mrk. 34.40 

84.80; 10 rubli 38 — 38.50. 
Q,yr&bro: kor. ; ustr. 0.61 i pół — 
l'fd’ ® hor. 3.24 — 3.30-; floreny 
Dila ~~ ^72; rubel 2.64 — 2.72; ko- 

1.32 1.36.
T GIEŁDA ZBOŻOW A.
. poza giełdą skromne obro

żyicie i owtsie. Naogóf ruch
ty
słah

_ Silna podaż w koniczynie 
w«N J' czerwiennej bez ziamtereso- 

. .'A Tendencja utrzymana. Uspo- 
°jeufe bez ochoty.

3 ^ « t i i ca krajowa biała 33.00 -  
ćję Qf.’ Pszenica krajowa czerwona 
l&JJ — 37.U0; Żyto małopolskie 
$kj V 19.50; Jęczmu ń małotpol- 

?rowarniany 18.50 — 19.50; Ję- 
>  j r ̂  małopolski pastewny 15.00
220n ’ Owies niałopolski 21.00_
t o /  — Ceny szacunkowe beiz 

■-wtejij.

NADESŁANE.

kliniki psych ia tr. prof.
1% Wagnera Jeureąo 1314

7 .  J .  F f t O S T I G
Ji| 1. '  °tecnie w chorobach nerwowych

arlacki 5 (Hotel Fruncuski) od 3 5

* Ukazał się Nr. 9 „Świata Kupiec
kiego” Organu Zrzeszeń Kupieckich 
na Polskę Zachodnią. Na treść  (jego 
sk ła d a j się: artykuły „HamdM ,i re
organizacja naszetj bankowości” — 
Dr. St.Waisohko; „Koncepcje przesi- 
ieniowo” — „Wojeu ódziKie Komite
ty  Gospodarczte” — „Wyjaśnienia 
w sprawie podatku przemysłowego” 
— „Niezbędne informacje” dla każ
dego kupca i przemysłowca — „Ży
cie organizacyjnie kupiec twa. „O 
nasz eksport do Francji”, — „Spra
wozdanie o koniunkturach ekspor
towych i rynku zbytu.

Kredyty zagraniczne dia Polsk. 
Bdnku Przemysłowego we f .wowia

Warszawa, (Tel. wł.).
Jak się dowiadujemy- starania 

dolskiego Banku Przemysłowego o 
kredyty zagraniczne znajdują się na 
dobrej drodze ii w  niedługim czasie 
oczekiwać należy bliższych danych 
o zawarte* umowie. Nadmienić trze
ba, że bank ten finansuje szereg 
pierwszorzędnych placówek gospo
darczo- zdrowotnych, które będzie 
mógł zasilić nowymi, poważniejszy
mi Ikapiitałami obrotowymi.

KURJER SPORTOWY.

Kurjer rtadjuwy
PROGRAM RADJOKONCERTÓW 

n e  dar 16 .
Berlin (505). Godz. 21.00 Glosy 

ludów, pieśni w wykonaniu rozmai
tych narodowości.

Praga (368). Godz. 20.02. Koncert 
kameralny.

Rzym (425). Godz. 20,40. W yjątki 
z operetki „Żegnaj młouośti”.

Zurych (515). Godz. 20.30. Koncert 
orkiestry artyleryjskiej.

Wiedeń (530). Godz. 20. Nie
miecka pieśń miłosna.

Londyn (365). Godz. 20.30. Koiwarł 
z hali orkiestralnej.

W szystko dla radiotechniki na 
składzie w firmie KINOFOT, Lwów, 
3-go Maja 11 a-.

O UNIWERSYTET RADJO WY 
W WARSZAWIE.

Pierwsza większa polska radiosta
cja, której uruchomienie zapowie
dziano na marzec, posiadać ma sHę 
6 kilowatów. Oznacza to że za po
mocą detektorów kryształowych 
produkcje tej stacji odbierane będą 
w promieniu 30 kim., za,pomocą zaś 
aparatów 2-lampowyćh — w pro
mieniu 600 kim,

Na tej przestrzeni, słyszeć będzie 
możnu słowo, wypowiedziane w 
W arszawie. Wobec tej możliwości 
powstaje zagadnienie, o którego roz
wiązaniu należy pomyśleć zawcza
su. Chodzi nam o uniwersytet radio
wy.

Istnieje on już we wszystkich nie
mal krajach Europy i wszędzie cie
szy się wielką „frekwencją”. Kon- 
stasując olbrzymie zainteresowanie 
wśród ludności Austrii, niemal ia- 
tyohimraist po okc jakiem otwarciu — 
we wrześniu r. uib. stacja wiedeń
ska tytułem próby urządziła dwu
miesięczne kursy. W ykłady obejmo
wały języki: francuski, angielski i e- 
spwranto oraz liwtcrjęi szituki, lewlję 
muzyki i elektrotechnikę. Pierwsza 
Próba dała tak świetne wyniki — 
zwłaszcza pod względem herby i 
stopmia zainłe<resowanii;a radiosłucha
czy — że wykłady te stały się od
tąd niezmienną częścią programu.

„Polskie Radjo”, którego wła ii.io- 
ścią jest nowa stacja, winno już dziś 
wiystąipiić z inicjatywą w tym kie
runku.

ZAWODY NARCIARSKIE 
W ZAKOPANEM.

Sekcja narciaiska P. To w. Ta rrz. 
urządzała w Zakopanem zawody 
inr,rtiarskie- składające się z biegu 
16 kim. i skoków. Do biegu starto
wało 37 zawodników, a ukończyło 
bieg 17. Warunki terenowe oyły 
b'ardzo ciężkie.

Wyniki biegu: Starsi: I) Schiale 
K. (SNTT) 1 godiz% 26 mim. 10 sek.
2) Bednarski (SNYT) 1 godz. 35 
min. 27 sek.

Seiijo-rzy I ki.. 1) Bujak Józef 
(ONS) 1 godz. łjP min. 33 sek. 2) 
Bujak Er. (SNTT) 1 godz. 20 min. 
22 sek. 3) Miickenhrnnu H. (3 p. 
strz- podih.) 1 godz. 23 min. 30 sek. 
4) Szczepan Witkowski (SNC — 
Lwów) 1 godz. 24 m. 40 sek.

Senjorzy II k l ; 1) Motyka Zdzi
sław (SNTT) 1 godz. 24 mm. 15 
sek 2) Jansa J. (Illyrja — Jugosła
wia) 1 godz. 39 min. 20 sek.

Senjorzy in  kl.: 1) Kędzi,ołka
(SNTT) 1 godz. 30 miin. 10 sek. 2) 
Giesielski (SNTT) 1 godz. 42 mir,. 
13 sęk, 3) K opyto (3 p. strz. podh.) 
1 godz. 46 mim. 27 sek.

Bieg junjorów — 8 kim. — w y
grywa Gzech Br. (SNTT) w 39 m. 
40 sek. 2) Szos talk 39 min. 50 sek.
3) Radziwiłł Wł. 44 min. 43 sek. 

Bieg pań — 4 kilm.: 1) Staszel -
iPolankówna (ONS) 28 min. 25 sek.

Urbdhomieiiie Sanaiorjum dla 
chorób piersiowych im. drów 

Dłuskich w Zakopanem.
Sanatorjum rozporządza najnow

szymi urządzeniami sanatoryjnemi, 
posiada pierwszorzędnie urządzoną 
pracownię roentgenologiczną, pra
cownię chemiczno-bakterjologiczną, 
gabinet lamp kwarcowych i i., a 
będąc pod kierownictwem dra Sa ■ 
natorjum dra med Lucjana Ant. Do- 
browol ikiboo daje gwarancję wzo
rowego prowadzenia zakładu i za
pewnia chorym pierwszorzędną 0- 
piekę i rzeczywistą wygodę, jaką 
znaleźć mogliby tylko w analogi
cznych sanatorjach zagranicznych.

Ćeny dziennego utrzymania (6 ra
zy dziennie posiłki) wraz z opieką 
lekarską wynoszą od 13 do 17 zł. 
(zależnie od wielkości pokoju).

-oo*-----
Ostrzeżenie przed emigrację in

teligencji do Paryża.
Lwów, 4 marca.

W ostatnich czasach wzmógł się 
napływ do Francji a szczególnie do 
Paryża inteligencji polskiej, poszu
kującej zarobku. Osoby te, nierzad
ko niewładające nawet językiem 
francuskim, me mogąc znaleźć pra
cy, zwracają się o pomoc do insty- 
iucyj polskich w Paryżu, nie rozpo
rządzających funduszami. Starania 
o uzyskanie dla gich pracy w in
stytucjach paryskich są przeważnie 
bezowocne. Utrudnionem nawet jest 
dostarczenie im pracy fizycznej w 
Paryżu lub najbliższych jego oko
licach.

CZAS LETNI WE FRANCJI.
Paryż, 3. 3. (AW.) Dzienoiik urzę

dowy* ogasza dekret o wprowadze
niu w życie w  nocy z d. 17 na 18 
kwietnia b. r. czasu letniego we 
Francy. Czas normalny przywróco
ny będiziie dnia 2 października b. r.

O K U L I S T A
dr. L on G p u d epf ordynuj* 

przy ul. Romanowlcza 7, 23°' 
od godziny 12-1, 3— 5

2) Loteczkowa (.KTN — Lwów) 30 
mim. 30 sek. 3) Czarnowska (AZS 
Warszawa) 34 miin. 4 sdk. 4) Krzep
towska Z. (ONS).

Skoki odbyły się na starej sno- 
czni w Jaworzynce, pirziy współu
dziale 17 zawodników.

Stanisław Gąsienica - Sieczką u- 
stanowi! nowy rekord skoczni Ja
worzyńskiej skokiem usłanym dłu
gości 34 metr. CLfataio rekord sko
czni nareżał do Sepjpa Rildsteina i 
wynosił 32 mtr.

W ynik skoków: Senjorzy I kl.: 
1) Sieczka (Sokół) nota 16.855 plk+. 
— skoki 32 i 34 mitir. 2) Miickon- 
brunn (3 p. strz. podh.) nota 16250.
3) Krzeptowski A. I (.ONS) nota 
15.750 pkt.

Seniorzy II kl.': 1) Lankrsz
(SNTT) nota 15.166. 2) Żytkowicz 
(SfNTT) nota 14.125 pkt.

senjorzy HI kl.: l) Mietelski (So
kół) 14-187 pikt.

Jui.joi-y: 1) Czech Br. nota
15.333 pki.

ZWYCIĘSTWO AMERYKAN 
W GRZE PODWÓJNEJ.

W grze podwójnej na meczu mię
dzy państwowym Franciai -Ameryka, 
para amerykańska1 Tilóen f RIcnard 
pokonała parę francuską LaCoste i 
Brugnon 4:6, 6:2, 8 10, 6 1 i 7:5. 
Jak widać już z wyników poszcze
gólnych gier o zwycięstwo swe A- 
mer/kanie musieli -ciężko walczyć. 

  -  .
NADESŁANE.

dr. Jer^y Urba^owi c^
choroby nerwowe 130S

trdynaje od 3 -5 ' Akademicka 3, II. p.

M I E J S K I  T E A T i ?  W I E Ł K  I 
Poozgtek przedstawień o godz. 7*3d

CzwarteK 4 marea 1920.
Gościnn> występ Heleny MILOWSKJEJ 

Wznowienie

DAMA W PURPURZE
Operetka w 3 ak ach Leopolda Jacobso
na i Rudolfa Oesterreichera. Muzyka 
Jana Gilberta. Przekład polsk: m. Marsa. 

OCOBi
Katarzyna II. carowa Rnsji Miłowska 
Księżna Daczeff dama dworu Żelichowska 
Hr. Goniuat-Gomoaty poseł 

auslrjacki . . . . . .  Tatrzański
Hr. Konstancja, jego iona Rylska 
Hr. Włodzimierz 5ei giez puł

kownik gwardji przyb acz. Ostrowski
Książę O r a o f f ..................... Bojanowski
Michajłowiczl porucz. w puł- Kuligowski 
Boiys /  ku cara Panła * * * 
^eijudow, kapral . . . .  Kopczyński 
Oberżysta . . . .  Szymański .
Szambelar ................... Bykowski

Reżyser: Filip Kuligowski.
— -00-----

TEATR HlWOSCI. 
Początek o godz. 7*30
Cawartek 4 marca 1926.

Pan Naczelnik— to ja...
Farsa w 3-cr aktach Moncy’a. — Tłu

maczenie Włoaz. Perzyńsktego. 
OSOBY:

Mu muchę — Fertner
Tuvache — Okornicki
1 ’aron de 5ancfivolte Cza d 
Claveucin de Bilietcs Zabielski 
Cherpitel, zawiadowca Kalinowski
Policjant Nr. 13 — Lewicki
Fayard — Lochman
Kontroler — Koczyrkiewicz
Julja Cherpitel — Szczęsna
Labella de Sandivolte Jankowska
Zenobja — Ładosiówna
Józefa — Dobrzańska
Małgorzata — Ticrowska
Przechodzień — Czaszka
Akt I — na iarasie małej restauracji, ak4
11. i 111. —1 na stacji kolęiowej w Moche- 

rnlfe Nowe dekoracje Z. Balka. 
Reżyser: J u lja n  Dobrzański.
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Dla dzieci niezbędne sq słodkie leg u miny,
które wnet wywołują na I:h I z la c l  rumieńce, Dor'ewar taw»-t 
er , i > u .  nar’* rnlżk..- cukier, J s»  I -okt owocow. two.zą Krew, ią  
(bardzc pożywne j  p n / tc m  im acint lak U  dzieci Jedzą Je chętnie 
1 obilcle. w  f ekaiz d o ro w y  radzi używać

B u d y ń !  C t a t k e r a .
2ateca ]< *łę d lt rh jrych  I zdrowych dzieci. Jak również dla doro 
łlych, tem  bardzie]. Ze są smaczne. — Pozatem budynie Cz.kera 
są  bardzo tanie, łatwe do przvrządzenia I ztw lei rjs ważne dla i jz 

woju cłala czę iti pożywne. — Podał ylko swemu tliło  
pakowi budyń O et-era, zawsze wołać będzie o więcej! 
Radzę nozwóllć mu teść tvie. lit zechce, gdyż budynie te 
3ą lekko t,;?  ;nt
SLwr.e przepisy Oetksra można bezpłatnie otrzyma! w ka
żdym sklenie spożywczym, Jsiellby przypadkowo Ich za
brakło, zażądać bezpośrednio cd

D r ^ i  ^ .C a f t k « s ? a ,  © S iw a

w

L ic iia k  K r tiŁ jf t
jat: migdałowy, wanlljowy, 
cytrynowy.truukawkowy, 
malinowy • ananasowy 
umcż'iwiają duża urOz- 

malroma. Rodzimy 
również spróbować
Ora. ketksrs 

tadjnidw i aserowych 
lak : logumlny czekola
dowej z siekanemu mi
gdałem1, ee-dynlu ciokc- 
adowego („G a la " ', ou- 
dynlu na ^oaób ho- 
lonoerckl, budyniu z ma ■ 

kronaml i i. d

Z O S T A T N I E J  CHWILI .  
? r J f iS S Ś ii,,R0C0C0“ u Warszawie Zielna 3,

w celu rozpowszechnienia swego zakładu fotograficznego przeznaczył 
— t do rozdania ; • —~

IIIH portretów, Darmo!!!
Jest to fakt, który należy ocenić i każdy z życzących sobie mieć portret 
retuszowany, arty „tycznie wykonany, ze zdumiewającem podobieństwem, opra
wiony w eleganckie passepar-ut, rozmiaru 35x45  cm. powinien przysłać 
do zakładu fotograficznego „ROCOCO* Warszawa, Zielna 3. oddz. 81 skrzynka 
pocztowa 627 fotografje, grupę lub t. p. z podaniem dokładnego adresu, 
a otrzyma w przeciąga 12 dnj swą rotografję ./ całości wraz z portretem. 
Za ppsse -partout, przesyłkę i opaKOwanu należy nadesłać 5 złotycn Przy 

grupach należy osobę, przeznaczoną do powięitszenia, oznaczyć V
Nie jest to żadna reklama, lecz rzeczywisty takt. radzimy więc przekonać się.

2611

Naukd I wychowanie.
G r | 'pNOCiRApJl wyucza l 
O  1 wszystkich listownie ! 
bezpłatnie, celem propagandy ! 
Instytut .stenograficzny, Anto-j[ 
niego Wojnara, Warszawa, ! 
Krnczu 26. 1124 f
. AARMO wyucza s.enog/afji I 

listownie, dając ró wnież I 
bezpłatne komplety lekcji,i 
Redakcja Stenografa Polskie-1 
„or Warszawa Mokotowska! 
57. 1302

M ieszkają.

Żurnale
Kroje

W z o r y
Manekiny

poleca
R. LANDAU, Lwów, Czarnieckiego 3.

N A S I O N A
rolno, warzywne i kwiatowo, oraz narzfdzia 

ogrodnicze.
Polecają I l o c i ń e l r i o n n  prowadzone od 

składy L .  J d a l l l b K i e y i l ,  roku 1870, wLę- 
czycy ul. Poznańska 30 I w Łodzi Andrzeja 0.

Cenniki na żądanie gratis. 1297

Posady i prace.
CEKRETARZ dóbr, agto- 

lom obeznany z >u- 
ehalteTją, corespoiciercją i 
ka°owoscią, o poważnych 
referencjach poszukuje zaję
cia. Łaskawe zgłoszenia 
przyjmie z grzeczności p. O, 
Manoliu, Lwów ul. Hofma
na 1. 14, parter dla S. B.

1294

CORTEPIAN „Wirth Bosen- 
1 dorfei“ znakomity — 
sprzedam o azyjnie gotów
ką. Kopernika 26, parter o- 
ficyny, Skleniarek:. i306

\li'D O W A  po rządcy po- 
"  szukuje posady do 1 

osoby (z gotowaniem za 
utrzymanie). Zgłoozenla potl 
.Wdowa*. 161

I

zama r a. HEGEDOS
G R A F I C Z N E  =  = S p .  z ot,.1. o n p o w .= -= -
Łwów, u l .  s\u. MICHAŁA T,
(boczna Kośoluszki) Domw^y. Teł- Nr. 19-14.

¥Tkonrją pierwszorzędne
a k c j e  ETYKIET i ,

SYGNATURY 
PAPIERY WARTO

ŚCIOWE, PLA
KATY, REKLAMY,
DYPLOMY, NUTY, 

nadto
wyroby litograficzne 

t ł o  c zo n  o
oraz wszelkie roboty 

w zakres
A R T Y S T Y C Z  N E J  
L I T 0 B U  F J I

wchodzące. 1184

I

DOSZUKUJĘ posady słu- 
r  żącego do biura lub dc 
sklepu’ Zgłoszenie do adm 
Kurj. Lw. pod „Służący*.

1113
I łlEGf.A maszynistka i ma- 

nipulantka biurowa po- 
sz-kuje zajęcia b'urowego 
Zgłoszenia pod „Manipulan- 
tka 3*. 1270

DOMIESZKANIA maluje gu- 
* stownie podług najnow
szych wzorów zagranicznych 
i miejscowych dla P. T. Urzę
dników i Oficerów na 3 mie
sięczne katy, najtaniej. Firma 
1. M. I eichter znany Klaften, 
malarz pokojowy i dekora
cyjny, Lwów Sieniawska 12 
a, I, p.J 610

Kupno i sprzedaż.

/"jgrodnictwem-Sadownictwem 
Warzywnictwem-Kftirclar- 

stwem interesujący się niech 
zażądają z Księgarni Polskiej 
we Lwowie bezpłatnego pro
spektu dzieła : tej dzi jdzrny. 
Spłata ratami miesięcznemu 

1312

Różne.
\yS Z E L K lE  KSIĄŻKI naj- 
* lepiej zamawiać prze/, 

księgarnię Kohlera Lwów 
Batorego 28. 1301

Specjalista chorób płuc, serca i żołędka
Dr. F E L I K S  H AH li
Lwów. Gródecka 46. tel. 834. Prześwietlanie Roentgenem, 

Leczenie lampą „Sollux“ i lampą kwarcową. 1215

F in

I C a s a
Korespondentka wystarczy.

Po otrzy -aniu zamówienia przesyłamy losy do 
1 klasy. Do przesyłki dołączamy :zek P. K. O. 

wolny od porta dla zapłaty

1 0  z Ł ;  £ 0  z f . ;  4 0  z l » j
V *1 ł|>4 12 ll

Szanse w tej loterji są Olbrzymie bo każdy 
drugi los wygrać musi. Gł. wygr. 400.000, 
250.000, 150.000, 100 C00, 50.000 i t. d. i t. d.

DOM BANKOWY 12?5|
SCHOTZ i CHAihS Lwów pl. Mjrjacki 7.

_  lak ‘ kobiety jak i mężczyzny. 
J2 a F  Pamiętajcie więc o jedynie ra- 

r cjonalnym i niezawodnym śred-
*  ku wewnętrznym

t a b l e t k a c l i „ C W m “
z fabryki chemicznej

w  P o z n a n i ^ ; ,  
pobudzającym porost włosów. Do nabycia w apte
kach i drogerjach po zł. 6 00 za słk. Prospekt; 
objaśniające przesyłają darmo i franco: wyłączni 

przedstawiciele na Wojew. Lwowskie, 1244 
Denkowski i Repa Lwów. Pl. Bernardyński 17. tel. 49-50.

Czytajcie I LOT POLSKI PopjErajciet 
Miesięcznik poświęcony sprawom 

żeglugi powietrznej 
Ogłoszenia w „Locie Polskim1* maję wialką 

srłę atrakcyjny.
Redakcja: W A R S Z A W A ,  Zamek. 

Lwów, Komitet wojewódzki.

WALNE ZGROMADZENIE
członków Towarzystwa „ A G R A R I A 14

Spółdzielni zarejestr. z ogran. odpowieaz. w Trembu^ 
odbędzie się

dnia 20 marca o godz. 18 w lokalu Spół* 
dzielni w Trembowli

z następującym poiządkiem dziennym: 
t)  Odczytanie sprawozdania rewidenta z odby^ 

dnia 30 września 1925, rewizji ustawowej wraz z u«'8' 
gami Powszechnego Związku we Lwowie.

2) Oświadczenie się Rady Nadzorczej co do wyfl!̂  
ków rewizji tudzież przyjęcie sprawozdania rew izyjni 
i oświadczenia Kady Nadzoi^zej do wiadomości. M 

3 ' Sprawozdanie Zarządu z czynności i racnudku1 
za rok 1925.

4) Sprawozdań e Komisji rewizyjnej i wniosek
na udzielenie Zarządowi i Radzie Nadzorczej abs®1 
torjum z caynności i rachunków za r. 1925.

5) Sprawozdanie Rady Nadzorczej i wniosek H 
co uo "Okrycia straty.

KJo>
= -

_Zarządu z 4 członków na Drzeciąg 
r Nadzorczej z 3 członków.

6) Wybór
7) Wybór Rady
8) Wybór Komisji rewizyjnej na 1 rok.
9) Zmiana §§ 18, 28 ust. 1, 36, 53 statutu. j 3

10) Uchwały wynikające z przepisu a r t  46, ust. * 
ustawy o spół Izielniach. .313

11) Wnioski całonków.

I U B U n n ł f l C 7 P l l  1 Za Wiersz mfllntetrowy: Zwyczajny za tekstem 12 gr. Nade jłane i nekrologja 3C gr. Na pierwszej kolumnie 50 gr. Przed kr 
r  ■ 1 IJ * 5 *  ■ I w rubryc. „Repertuar* 40 gr. Po kronice, komunikaty 36 gr. Dział ekonomiczny 40 gr. Drobne ogłoszeni! za kaiJy wyraz 6 f  •

I spizedaż 8 gf Matrymonialne 12 gr. Poszukujący pracy 2 gr. Na kolumnie tekstowej pask: i i ns era ty po 36 gr. (głoszenie zagraniczne^ 50% drożę

Nakładem Nowej Spółki Wydawniczej.
Z drukami Polskiej we Lwowie, Chorążczyzna 17,

Odpowiedzialny redaktor: Tadeusz Stroiński 
Tel.29-19. pod zarz. Z Kiełbusiewicza.


